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L E t ó l i G  S f J i D D t o f l
a i ib s e  p r f l i i f f e  n h łlb lo k s .

i.
Na wczorajszem zebrania Polskiego Stronni­

ctwa Demokratycznego w Krakowie pos. K o n ­
s t a n t y  S r o k o w s k i  wygłosu na temat sta­
nowiska lewicy sejmowej i demokracji polskie1 
wobec projektów antybloku obszerny, przeszi 
dwugodzinny referat. Tok myśli tego referatu 
był następujący: . J

Proiebt blukowy obaliły stronnictwa opozy­
cyjne, akceptując zarzuty episkopatu ga icyj- 
Skietro -przedw tomu projektowa. Ksiez biskupi 
podnieci w z n a n y m  swoim iście pasterskim 
S* i lówn zarzuty przeciw temu projektowi, 
m ia n o w ic ie :  rozdzielanie ludności i radykahzo- 
,  jmie s p o łe c z e ń s t w a .  Oryginalnym wynalazkom

nr,ch t tronnictw opozycyjnych był eszcze za- 
t  nfc, że projekt- blokowy faworyzuje Rusinów 
na niekoizyść Polaków Logika i _sprawiedli- 
wość wymagają, aby ogloszonei iioecnie projekty 
Btronuictw opozycyjnych ocenić przedewszyst- 
kiem z punktu widzenia tych właśnie zarzutów 
i rozpatrzeć, o ile krytycy projektn bl« owogo 
sami zdołali uniknąć zarzuc.mjcn m u  błędów.

Om'w.wszy po krótce konstrukcyę .tak zW. 
„kuryi pierwszej" . wykazawszy, że jest cna 
dziełem połowicznem i nie moż.e nikogo zado- 
woiuić, pf/eszedł referent do obszernego omó­
wienia proponowanego przez narodowych demo­
kratów systemu reprezentacyi m iast

Reprezentficya miejska.
Miasta r o z b i j a  projjkt naiodowa deinokracya 

na cztery kurye: trzy 12  mandatowe: liandlowo- 
przemysłowa. rękodzielniczą i robotnicza, tu­
dzież cenzusową wielką, liczącą J7 mandatów, 
W tern 32 polskich.

W uzasadnieniu tego projektn powiada się, 
że potrzeba zastąpić p r z e d s ta w ic ie ls tw  o  „ s t  in o -  
\p p £< —  z  a w o  d o  w e id, p o n ie w a ż  j_e ®t to i 1 ar- 
d z ie j  n o w o c z e s n e  i o d p o w ia d a  1 piej z a ło ż e n iu ,  
żb Sejm ma być reprezentacyą lteresów. Skoro 
więc e mają być kurye, to leuioj niechaj będą 
zaw odowe.

Referent zbija te twierdzenia jedno po dru- 
gieto. Najpierw nie jest prawdą, jakoby Sejm 
był i miał być wyłącznie reprezentacyą samych 
pyrko Interesów w  ciasnem, zawodowem togo 
Blowm rozumienia. Wprawdzie zasadę ropreznn- 
tacyi interesów1- przyjmuje się prw'szeclixuo jako 
podstawową w konstruowaniu Sejmu, *>Ie roz­
szerzanie tuj zasady poza pewne g m iice  jest 
niedopuszczalne. Sejm bowiem dla nas Polaków 
nie tylko jako jedyny Sejm wolny na ziemiach 
polskich, ale także z powodów rzeczowych jest 
i musi być ciałem pizedewszystkiem politycz­
ne™. Wszak w Sejmie właśnie ognisku,ą się 
najważniejsze nasze w dobie obecnoj zagadnie­
nia polityczne — kw estja ruska, żydowska 1 
t. d. Z tego powodu pojęcie reprezentacyi inte­
resów musi być zacieśnione i zharmonizowane 
z temi wieikicmi zadaniami politycznemi, któ*e 
nowy Sejm oczekują.

Reprezentacyą kuryalna opart" na_ cenzusie 
podatkowym nie jest „ s t a n o w ą " ,  jiak M na' 
zyn a projekt nar. cero. Jest to raczej reprezen- 
tacya „warstwowa** bogatych, ein io  zamoż­
nych i ”ihog=cb. otan jest pojęciem skupienia 
, ^mknietego, o cechach nie dających się nabyć, 
l eC2 dziedzicz nycb. Może być stan rycerski, 
m ieszczańsk i, kapłański f. p. Ala kurye cen­
zusowe nie mają nic wspólnego z takimi Mana- 
mi. które zresztą dawno już utraciły swoją for­
mę prawrą.

Wprowadzenie więc reprezentacyi zawpdowej, 
jako przeciwstawienia „stanowej*1 _ jest-pięuza- 
sadnione, ponieważ o reurezentacyi stanowej^ w 
miastach nikt nie myślał. Co najmy: , Ij10zn_
przyznać cbaraster stanowy kuryi w C n e j  wia-

Helena HłochowsiaL

suości, ale i to tylko ba'dzo odbiegający od ty ­
pu czystej stanowości. Nie może to jednak mieć 
nic wsDÓlnego z reprezentacyą miasL

Miasta są skupieniami społeczneml, nie rac- 
chanicznemi i przypadkowemi jak n.p. podróżni 
w jednym pociągu, z których każdy gdzie in­
dziej wsiadł i gdzie indziej jedzie, ale ż y w e -  
mi  indywidualnościami zbiorowymi, których 
zachowanie i wzmacnianie jes* warunkiem za­
sadniczym praw:dlowego spełniania przez mia­
sta tzet zaaań ogromnych, któro na nie życie 
^ospi darcze, kulturalne i polityczne ca<e„ zbio­
rowości narodowej nakłada.

Z tego punktu widzenia rozryw ani tych 
sknpien miejskich i osłabianie ich indywidual­
ności przez rozbijanie ich przedstawicielstwa na 
luźne, od siebie ściśle oddzielone grupy zawo­
dowe musi być stauowczo niedopuszczalne.

Życie społeczne łączy z sobą ludzi najroz­
maitszych stanów i zawodów w całości wyższe 
go rzędu, aniżeli skupienia czysto zawouoyo. 
Więź ogóluo-spcleczua musi być ziw sze si!n!ei- 
szą, niż zawodowa, j )że’i wogóie ma być mowa
0 prawidłowym rozwoju życia społecznego, a 
z niem politycznego. Rozrywanie więc te, więzi 
ogólno-społtcznej jest a n t i s p o ł e c z n e m ,  bo 
rozkłada skupienio miejskie na elementy "a- 
moistnie nie istniejące i nie mogące istmoć. 
Rękodzielnik nie może istnieć bez kupca, ku­
piec bez odbiorcy, którym jest także rękodziel­
nik i t. p. Takie rozrywanie więzi ogólno-spo- 
łeczuej osłabia społeczeństwo, pulweryznjo je, 
odbieia mu siłę polityczną, jest więc także 
a - i t i d e m o k r a t y c z n e m  i r e n k c y j n e m .

Prawidłowe urządzenie społeczeństwa wymaga 
z h a r m o n i z o w a n i a  interesów jednostkowych 
z interesami całości. Całość nie powinna i rzy- 
omiatać swym brzemieniem rozwoju i gry inte 
resów jednostek i  grup niższego rzędu Naod- 
wrót interesy jadnosteli i grup do całości nale­
żących, nie powinny uzyskiwać możności zbyt­
niego wybujania ze szkodą cnłośei

je s t  prawda, że  poszczególne grupy wewnątrz 
skupień miejskich, n. p. kupiecko-przemvsłowa
1 rękodzielnicza mają szereg ściśle indywidual­
nych interesów, których należyta reprezentacja 
i ochrona leży nie ty k o  w interesie ich samych, 
lecz także w interesie całości. Z tego jednak 
bynajmniej nie wynika, aby ochrona tych inte­
resów dawała się osiągnąć jedynie przez rozbi­
cia reprezentacji miejskiej na poszczególne, zu- 
rfełn.e z sohą uiezwiązane genpy, z^któiych ka­
żda jest zbyt słabą, aby w Sejmio mogła w łas­
ne mi siłami bronić swych interesów, a znrazem 
dość silną, aby ogólną reprezentacye m;ast, jako 
takich, osłabić.

Do tego, czego wymaga w obecnym okresie 
rozwoju °niast naszych obrona sfflpygfijych in­
teresów rękodzielniczy cb, kupiec!i’ch i t. p. wy- 
statczy ich reprezentacja f a c h o w a ,  a n i e z a ­
wodowa. Wystarczy, jeżeli w Sejmie zapewnio­
ną bedzie ustawowo obecność kilku f a c h o w -  
r ó! w ’ z danych grap, aby interesy tych grup 
miały gwarancyę należytej obrony i ocerfy, bo 
reszty poza fachowo umiejętuera ich formułowa­
niem i uzasadnieniem, do czego właśnie tych fa­
chowych reprezentantów potrzeba, dokona ogół 
reprezentacyi miejskiej tem pewniej, im birdziej 
organicznie będzie on związany z całością skn 
pień miejskich, a więc i z poszczególnemi ich 
częściami.

Dlatego referent sądzi, że reprezentacyą inte­
resów rękodzielniczych przez dwóch posłów fa ­
chowych, kupiecko przemysłowych przez pięcia 
posłów fachowych, jest zupełnie dostateczną, za­
łożywszy, że ogól reprezentacyi miejskiej będzie 
tak skonstruowany, aby interesy zarówno han­
dlu, przemysłu, jak rękodzieł nie mogły jej być 
obojętne.

je s t  złudzeniem, wynikającem z nałogowego 
stosowania demagogicznych metod schlebiania 
rozmaitym partykularnym ambieyom i skwapli­
wego potakiwania mniemaniom, płynącym z cie­

mnoty politycznej i caikowitugc niezrozumienia 
mechaniki życia zbiorowego i politycznego, jako 
•jego wyrazu, jakoby repre :eutacye ściśle zawo­
dowe dawały najlopsZą gwarancję obrony inte­
resów tych zawodów. Je s t to sym phstjc200 pojmo­
wanie sprawy, które można usprawiedliwić u 
rzemieślników, ale które trzeba notępić u poli­
tyków.

G w arancje tej obrony zmniejszają się je ­
szcze bardziej, jeżeli jaj ość tej reprezentacyi 
zawodowej obniży się przez, cztero przymirtni- 
nowa glosowanie, Jes; ono przedewszystkiem 
sp zebzne z  samą istotą reprezentacji zawodo­
wej. Powtóre musi ją  osłabić przez d e m a g o  
g i g  zawodową ze szk jaą  dla należytego rozu­
mienia tych właśnie interesów, które mają być 
bronione.

Reprezentacjo zawodowo, jeżeli mają ooda- 
j zonyra nią zawodom oreynieść pożytek realny 
bez wyrządzenia szkody całości, m u s/ą j yć p o ­
ś r e d n i e  Muszą one mianowicie przejść przez 
l i  r, który stanowią wybory do ciał reprezen­
tujących dane zaw ad —; izb handlowo prze­
mysł twych i rękodzielniczych, muszą być po­
przedzone już przez jeden proces selekcyjny, 
który jedynie daje gwarancje, że przedstaw:- 
ciel danego zawodu bedziu Bie m*j większym 
krzykaczem, alo obywatelem w zawodzie swoin 
szczególniej uzdolnionym, potrzeby tegr zawodu 
należycie rozumiejącym a zarazem zdolnym (lo 
harmonizowania t  cn potrzeb z potrzebami in­
nych zawodów i interesem całości.

Dlatego referent sądzi że wybór posłów za­
wodowych potrzeba p" ustaw ić korporaeyem za­
wodowym,

37-majdatową kuryę miejską cenzusową prze- 
ci 'staw ia projekt n r. d^m. tamtym luryom, 
iako reprezentację interesów konsumentów ■ 
Przuiws*awienie to nio odpowiada rzeczywi­
stości.

W ogóle popularne dzielenie ludzi ea wytwór­
ców i spożywców jesr nieuzasadnione. Wiado 
mo bowiem, że oba te procesy są ze si ą tak 
ściśle związane, że aby wytwaizać coś, potrzeba 
coś spożywać i na o lw ićt. Dlaczego rztźuik i 
szewc mają mieć wyłącznie charakter wytwór­
ców, a profesor, sędzia, inżynier i t. p. spożyw­
ców? Czyż produkcja profesora, który w ytw a­
rza substancję tak drogocenną i niezbędną, jak 
wychowanie młudych pokoleń, produkcja eądue- 
go, któiy „wytwarza*1 poszanowanie ustaw i
opar y na nii j porząaea i łaa społeczny, są w 
jzemisoiwiek mniej wurtościowe, on żeli te wszyst­
kie polędwice i żrazówki, które zdobią jaiki ?

Katogoiya tego  niedorzoczneg-o podziału wy­
nika z naiwnego zniateryulizowania pojęcia pro- 
dukcyi, dzięki któremu introligator, który ksią 
źkę oprawił, jest wytwórcą, ale uczony, który 
ją napisał, — spożywcą...

Świat  nie wyglądr bynajmniej tak, aby jedni 
stali cią'de przy żłobach i poruszali szczękami, 
drudzy zaś do żłobów tylko dujypywali. W rze­
czywistości wszyscy czynią i jedno i drugie, 
rak, źo podziały tego redsaju mają żadnego
uzasadnienia. _ _ _ _ _ _

Zapowiedź rządowego projektu  
reformy w ytorczej.

( T e l e f o n e m ) .
Wiedeń, 16 października.

N. Fr. Presse" oświadcza, że rezultatem na- 
rai z p r z y w ó d c a m i  g a l i c y j s k i m i ,  któ­
re w ostatuich dniach odbyły sie w  Wiedniu, 
e s t prawdopodobieństwo p r z e d ł o ż e n i a  rzą

dov.  j g o  p r o j e k t u  r e f o r m y  w y b o r c z e j  
do  S e j m u  g a l i c y j s k i e g o .

Jeżeli J stionie polskiej ustali się opinia po 
lityczna, a rokowania z przedstawicielami Rusi­

nów nie napotkają na nieprzewidziane trudno­
ści, to należy się spodziewać zwołania Sejmu 
galicyjskiego, na krótką sesyę, w pierwszej po­
łowie listopada.

r o z ł i i  c ł o  r o k o w a ń  

e i e s k o - B l e m l e c k i r l i w

( T e l e f o n e m )

Wiedeń, 16 października.
(.Nieprzejednane stanowisko Niemców czeskich. — Prze­
ciw ka. T hnn ełi. — Kcasekwencye dla Rudy pańatwo.

Większośó bez Związku niem'. — Opinia prasy:.

Sytuację, wywołaną zerwaniem rokowań ugo­
dowych p r z e z  N i e m c ó w ,  oceniają powszc :h- 
nie, jako b a r d z o  p o w a ż n ą .  Obawiają się 
żc zajście wczorajsze wytworzy b a r d z o  w i e l ­
k i e  t r u d n o ś c i  p a r l a m e n t a r n e  i spowo 
u uje s t a n  p r z e s i l e n ; a ,  który wpłynie nie­
korzystnie na dalsze ukształtowanie się stosun­
ków politycznych w Austryi.

Ostateczne odrzucenie przez Niemców udziału 
w rokowaniach, ooprzedziły długie pertraktacje 
między posłem Pach erem a premierem Stuorg- 
kbiem. Poseł Pacher, powołując się na uchwały 
chomutowskie, w których Niemcy domagają się 
ustąp;enia namiestnika ks. Thuna, oświadczył, 
że Niemcy n i e  w e z m ą  u d z i a ł u  w rokowa­
niach ze względu na obecność ks. Thuua. Niem- 
cy przyjechali do Wiednia rzekomo dlategi, po­
nieważ byli zdania, że prezydent ministrów chce 
im tylko formalnie zapowiedzieć rozpoczęcie ro­
kowań. Widząc jednak, że w rokowaniach ma 
brać udział ks, Thun i że właściwie mają być 
wdrożone rokcwan:a merytoryczne, N i e m c y  
n i e  m o g i i  p r z y j ą ć  z a p r o s z e n i a .

Hr. S t u e r g k h  odrzucił stanowczo to żąda­
nie Niemców, oświadczając, ż« wykluczenie na­
miestnika ks. Thuna od u ’ziału w rokowaniach 
jest ze względów taktycznych i politycznych 
n i e m o ż l i w e .

Poseł P a c h e r  zażądał od hr. Stuergkha, aby 
pisemnie podał Niemcom do wiadomości swoje 
propozycjo, kfó*e chciał im ustnie zakomuniko­
wać. Prezydent ministrów o d r z u c i ł  j e d n a k  
i t o  ż ą d a n i e ,  poczerń delegaci niemieccy ze­
brali się w parlamencie i uchwalili n i e  b r a ć  
u d z i a ł u  w' konferencji u hr. Stuergkha.

Poseł S c h r e i n e r ,  ŁierowniK agitacji prze­
ciw ugodzie i rofcowaniom ugodowym, stwier­
dził. że ks. Thnn je s t  tym , k t ó r y  r o z b i ł  
r o k o w a n i a .  Wieczorem delegaci niemieccy 
w y j e c h a l i  z p o w r o t e m  d o  C z e c h .

Co będzie bezpośrednie® następstwem tego 
postępowania Niemców, w tej chwili trudno 
przewidzieć, Obie strony nie mogą się cofnąć 
Hr. Stuergkh nie może ustąpić z zajętego wczo­
raj stanowiska, a ula Niemców odwrót również, 
nie będzie łatwym. Posłowie niemieccy chcą 
zaapelować do plenarnego zebrania byłych nie­
mieckich posłów sejmowych, nie ulega jednak 
wątp'iwośei, że wobec agitacyi radykalnej, tak­
że to plenarne zebranie zatwierdzi powziętą 
wczoraj u c h w a l ę .

Zachodzi pytanie, jakie stanowisko zajmie 
obecnie Związek niemiecki w R a d z i e  p a ń ­
s t w a ?  Czy zechce się solidaryzować z wczo­
rajszą uchwałą delegatów Niemców czeskich, 
a tum samem zająć w r o g i e  s t a n o w i s k i  
w o b e c  g a b i n e t u ?

W  uchwale, powziętej dnia 24 sierpnia, Zwią­
zek narodowo-niemiecki w Radzie państwa wy­
raża swoją solidarność z posłami niemieckimi 
z Czech. W yłania się obecnie pytanie, czy zwią­
zek nicmiecko-narodowy wobec zajść wczoraj­
szych obstawać będzie przy swojej uchwale?

Z  prasy niemieckiej „Ń. Fr. Presse" oczy­
wiście ] o c h w a 1 a w zupełności stanowisko 
posłów niemieckich, chociaż przyznaje, że nie

było nigdy podobnego wypadku, aby namiestni­
ka chciano z rokowań wykluczyć. Zdanitm „N 
Fr. Presse** ks. Thun powinien j a k n a j  r y ­
c h l e j  u s t ą p i ć ,  aby nie wytwarzać tem sa­
mem trudnej sytuacji także dla gabinetu i pai- 
lamentu —  br. Stuergkb potrzebuje obecnie 
większości d w ó c h  t r z e c i c h  dla przeprowa­
dzenia przedłożeń wojskowych. T e j  w i ę k s z o ­
ś c i  hr.  S t u e r g k h  bez,  N i e m c ó w  n i e  
d o s t a n i e ,  a głosów niemieckich nie otrzyma, 
jak długo ks Thun będzie namiestnikiem.

„N. W. Tagblatt" natomiast znajduje postę 
powanie posłów niemieckich „ d z i w n e m * 1. Po­
słowie niemieccy powołują się tylko na uchwa­
ły chomutowskie, ale zupełnie zignorowali liezre  
enoncyacyo i uchwały g r e m i ó w  h a n d l o ­
w y c h  i ciał gospodarczych, które głośno do­
magały się pokoju i ugody w Czechach, Niem­
cy powinni byli co najmniej p o c z e k a ć  dc 
merytorycznych rokowań i dopiero wtedy, gdy 
by mieli powód do skarg na stronniczość Thn- 
na, powinni byli wysunć konsekwencje. Rząd. 
tak samo jak stronnictwa, ma prawo mianowa 
uia swoich delegatów na rokowania. W  pierw­
szym rzędzie powołany jest do udziału w roko­
waniach n a m ; e s t n i k  dotyczącego kraju. —  
Dziennik wyraża nadzieję, że może plenarne 
zgromadzenie byłych posłów sejmowych niemiec 
kich wczorajszą uchwałę Niemców7 zmieni, 

„Reichspust** r ó w n i e ż  n i e  p o d w a l ,  
p o s t ę p o w a n i a  p o s ł ó w  n i e m i e c k i c h  
którzy narazili ugodę na niebezpieczeństwo. Sta  
wiać takie żądania, jak to wczoraj uczynili po 
słowie ni°mieccy mogą tylko ci, którzy nie chcą 
ugody.

*%.

f f i s o y c s i s i i s S ó w  

r o u y i s W J i .
Jedynem ciałem ustawodawcze® i insiylncyą  

prawno polityczną w Rosyi, w której Polacy 
byli reprezentowani w stosunkowo poważne, 
liczbie, jest Rada państwa. Było lo  skutkiem  
obowiązującej ordynacji wyborczej dla Litw y i 
Rusi, gdzie posłów tych wybierały zjaidy zie­
mian, posiadających wymagany cenzus. Dzięki 
temu mandaty z wyboru otrzymywali prawcie 
zawsze Polacy.

Taki stan rzeczy był cezy wiście solą w oku 
nacjonalistów rosyjskich, którzy nie mogli się 
pogodzić z myślą, że „odwiecznie rosyjskie" 
prowincje są w Izbie w y ż s z e j reprezentowane 

p-zez Polaków. Rozpoczęła się tedy robota naj­
pierw ukryta, potem jawna, dążąca do zm iajy  
trj bu tych wyborów i oparcia ich na podsta­
wie krryj narodowościowych. Ta podstawa za­
pewniała już szeiszy grunt nacjonalistom, od­
dając zgromadzeniom ziemstw, powołanym na 
zasadzie art. 87, prawo wyboru posłów.

I oto dążeuia nacjonalistów doczekały się n- 
rzeczywistniea:a. Ministeryum spraw wawnętrz- 
uycb, interpretując szeroko nctawę i opierając 
się na klauzuli, że po wprowadzeniu ziemstw na 
Litwio i Rusi regulamin wyborć-w ma byc 
zmieniony, wezwało już w tym roku zgromadzę 
nia ziemskie w 6 guberniach do wyboru człon­
ków Rady raństwa. Nadzieje nacyonaUaów zi­
ściły się. Ż a d e n  P o l a k  n i e  z o s t a ł  w y ­
b r a n y  p r z e z  z g r o m a d z e n i a  z i e m s k i e ,  
w których nczba radnych Polaków jest ustawo­
wo zredukowana d ) minimam. W  gubsrnii m >  
hyłuwskidj wybiany został książę D. uckij-Soko 
li-nsłfij (poprzeduio posłem do Izby wyższej z tej 
gubernii był p. W oyniez-Sianożęcki), w gub. w i­
tebskiej ponownie wybrano Of.osimowa, W gnb. 
mińskiej — Łaszkariewa (poprzednio — p. Kie- 
zabitowski), w gub. kijowskiej —  Bezaka (po­
przednio —  p, Horwatl). na Podolu —  R ako­
wicka (poprzednio hr. Orłowski,-, na Wodyniu, 
który dotychczas reprezentował hr. Olizar, w y­
bory jeszcze się nie odbyły, zdaje się jednak

tmrany FnmceskL
wnneaseft. l tnoi martiri 

A lagrimar ml fanao tristi 
e  Pio...

 j (Dante. InLrno)

^Dokończenie.)\   ̂ *
Młoda księżna Z głową odrzuconą na wyso­

kie oparcie hebanowego krzesła, z rekami nle- 
jtochosią dożonemi na bronzowych lwich g ł0- 
wach poręczy słuchała W S^b ,e J 1 czemu, 
z zamkniętemi powiekami. Blada i znękana 
walką z niepokojem seica daremnie tłumioną 
miłością, podobną była do smutnej żałosne) Ma- 
flonny, prymitywów” w swej ciężkiej, złocistej 
szacie, w sztvwnej i hierafcycznei P0710 ża ° ‘ 
Bnego zamyślenia.

N iekiedy głos czytającego milkł i w upalnej 
wlszy szluchmy tylko srebrnie, niby daleka ma- 
fcyka iontanDy i szeptało cicho, jak przez sen 
niebieskie morze. Wówczas powiek: monny 
Frauceski dźwigały się z trudem i oczy pełne 
lez i siodyczy spotykały szalone z miłości i roz­
paczy spojrzenia Paola. Blade palce zaciskały 
się  niucuej dokoła bronzowyck poi ęczy krzesła, 
usta drżały tłumionem łkaniom i ciężka głowa 
opadała ucho na pierś rozsadzaną bezsilnym 
Jmntem.

Dni i noce stałv się pasmem nieopisanych 
rozkoszy i  udręczeń O świcie nad senną je szcze

głową, jak zloty ptak krażyla myśl, że za chwilę 
oczy utoną w oczach, zabrzmi muzyka najuroż- 
szego głosu, padną słowa pozornie obojętne, 
z których każde jest zaklęciem pieszczotą, krzy­
kiem tęsknoty, tajemnem, płomiennem wyznaniem. 
Że słuchając za stołem biesiadnym w  pijar m 
rozgwarze uczt brutalnych, karczemnych żartów 
kssęcia-małżonka, można będzie zrzadka uchwy­
cić i  przesłać spojrzenie lub uśmiech zawr itnej 
pełen treści, a wieczorem błądzić po księżyco- 
. ych  aleiach ogrodów w gronie pauieu słu­
żebnych i patrzeć na blady profil drogiej twarzy.

.Noce piękne, miesięczne i rozszeptane przy­
nosiły z seledynowem jaśnieniem smug księży­
cowych obrazy wszystkich możliwości utraco 
n "go Szczęścia. Fod pu^puiowym baldachimem 
książęcego lożaM alatestów drżały często do świtu  
ciche, tłumione łkan;a. W jasne, rozmiotane na 
haftowanych poduszkach włosy ściekały łzy, n 
w gronostajach pysznego pokrycia tonął szept 
modlitwy błagajace o wytrwałość i zmiłowanie, 

Pewnego dnia książę wyruszył ze swem ry­
cerstwem na daleką wyprawę, poleciwszy młod 
szemu bratu towarzyszyć rnonnit* Francesco w 
podróży do Rawenny Uszczęśliwiony signor 
r 0ienta powitał córkę przepyszna ucztą, na 
którą zaprosił najznakomitszych gości, muzyków 
i poetów. Cały zamek przelewał się dźwięczną, 
ł uiną falą radości, śmmchu i rkaśni. Młoda 

~ CŻU1 po biesiadzie pobiegła do swych panien 
skicł komnat, przebrał,1 się v swe dziewczęce 

uknie zrzuciła z ramion palców kosztowne 
lejnoty Malatestów i uśwLchnęła się dziecin­

nie do bladej smutnej Madounv Cimabua. Na­

p o m n ia ła . o posępnym zamka w Rimini, o swym  
okrutnym k s ię c iu - n u łż o n k u ,  o lutach rozpaczy, 

i u u n tu . Stała się młodziutką dzieweczką, 
w której kochali s.ę beznadziejnie paziowie, 
g ie r m k o w ie  i poeci, któr i lu D iła  b i e g a ć  po ta­
r a s a c h  zamkowych ogrodów, zrywać kwiatu i 
śmiać się iadośnie, wesoło z orzyjaciółkami do 
słońca, do życia i szczęścia. Wyb egła do osrodu. 
który dyszał słońcem i .renią, szemrał rózg wa­
rem fontann i olśniewał maimurami kolumn i
posągów. j

Przystanęła w alt' cyprys*, w i podniosła g ło ­
wę. Po białych ąchę^aeh sz( ku niej młodzie­
niec z czarnymi iu-cann blady i niewymownie 
piękny. Ubiegłe lata i  udręczani runęły nagle 
w otchłań niepamięci. Tajemniczj dreszcz olśnie­
nia wstrząsnął napół o irja łonemi ramionami i 
wszystka krer u c iu ła  z serca, które rozsadzał
nadmiar szczęścia. .

Patrząc z P°^ powiek w twarz mlodz:eńca, 
szepnęła blednąc:

—  Paolo -  -  Paotó  --------
Do maleńkich stóp w wyszytych perłami ciż- 

mach przylgnęły po raz pierwszy szalone i 
bezpamiętne usta Paola.

Gdy na ogtody zamkowe ipłynęła miesięczna, 
błękitna noc, Paolo wszedł ostrożnie# bocznemi 
drzwiczkami do pokojów I  ranceski. Św it zastał 
ich radosnych i szczęsi ,wych, wpatrzonych w 
modrą poświatę gotyckich okien, za któremi 
budziło się już słońce. Paolo mówił, klęcząc u 
nagich stóp monny Franceski.

—  O zmroku uciekniemy ieduna. U kryie cię

] ik skarb, jak świętość w dalekim, endzozmm- 
skim zamku i me dam sobie wj drzeć do śm erci 
Nie odnajdz:e nas mój straszliwy brat, Fran­
cesco... Będą cię strzedz baszty warowne, g łę­
bokie fosy, wierni rycerze i moja miłość, 3 ty 
najpiękniejsza, naiświęlsza.

Ciężka kotara rozchyliła się bezszelestnie i na 
jej amarantowe® {tle stanął jak straszliwe zja­
wisko książę Maleł esta. Krwawa plama na je­
go zsiniałem z wściekłości obliczu pociemniała 
złowieszczo. Z pod obwisłych brwi zwężane oczy 
lśniły ostrem, pelnem okrucieństwa i szału spoj­
rzeniem. Uśmiechnął się szaleńczym, przeraża­
jącym uśmiechem, w którym błysnęły drapie­
żnie jego zęby i patrząc na brata, wyciągnął 
z za pasa hiszpański sztylet.

—  Oznły kochanuu, wbij to w lewą pierś lej 
gadziny... w łasną ręką, bracie — rozkazał cicho, 
podając sztylet.

Można Francesca zsunęła się na posadzkę i 
klęcząc u nóg małżonka, błagała zbielałemi u-
stami: . „  . . .  . ,— Jam winna; ni0 on... Zabij mino, alo oa
niech żyje. , yy

Książę Malatesta odepchną* nogą napół o-
md'1-ał i’ mało małżonki i powtórzy1 groźnie:

  Spiesz się, bracie... bo każę pachołkom
obedrzeć ją z szat i nagą, jak wszetecznicę, 
przywiązać do dwóch najdzikszych z mej stajni 
koni, by w strzępy rozszarpały to bezwstydne, 
plugawe ciało... Spiesz się...

onna Francesca z wysiłkiem podniosła się  
z klęczek. W szystkie jej włosy złote, jak po­
ranne słońce rozsypały się na drżące, nagie ra­

miona, sięgając podłogi, jak kosztowny, bezcen­
ny^ świecący płaszcz. Z uśmiechem nieopisanej 
tkliwości, a błagaiuem spojrzeniem szeroko roz­
wartych oczu, zwróciła się ku kochankowi. Jej 
szept prosił i rozkazywał.

—  Paolo... Paulo... Wszak tylko jeden cios... 
jeden błysk,.. Spiesz się , Paolo...

Odgarnęła ręką cieniutką ze ziotem koszulę 
z mesyńskiego jedwabiu i odsłoniła lewą pierś 
drobną, dziewczęco b iaią , pod którą trzepotało 
się niespokojnie jej nieszczęsne serce, Usłyszała 
głuchy jęk i blisko, blisko zobaczyła pełno zgro­
zy, cudowne oczy aola. W chwiejnej ręce za­
lśnił sztylet. Jeszcze raz przypomniał się dawuy 
sen o różach czerwonych, jak krew i ostrym 
sztylecie... Zapachniał wiosenny ogród koło ro- 
dzinuego zamku, zaszumiały srebrne fontanny 
w alejach cyprysów, powiał czar dziewczęcych, 
słonecznych l a t --------

I  wszystko znikło za czerwoną mgłą. Tylko  
raz jeszcze umierające oczy zobaczyły stiaszli- 
wą twarz księcia i błysk miecza utopionego w 
najdroższej piersi. Zapachniały czarne loki ło ­
wy walącej się martwo tuż kolo jasnej g b w y  
Franceski i ciepła krew bucanęła z rozdartej 
piersi szeroką, szeroką f a l ą ---------

Tak zginęła piękna, złotowłosa monna Fran 
cesca i waleczny rycerz Paolo książę Malatesta 
z Rimini.

(apri, 1919,
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n i3 ulegać wątpliwości, 23 i tam mandat otrzy­
ma Rosyrnin.

Tak więc z sześciu gubem ij L itw y i Kusi 
n i e  b ę d z i e  a n i  j e d n e g o  P o l a k a  w 
E a d z i e  p a ń s t w a .  Jak wiadomo, ludność 
polska tych prowincyj nie posiada również re­
prezentantów w Izbie niższej. W dodatku man­
daty dostrły s i i  obecnie do rąk f i r m o w y c h  
n a c y o n a l i s t ó w .

„Nowoje Wrenna* cieszy się zwłaszcza z wy­
boru Kakor ‘cza, dawnego polonofila, obecnie 
zaś prezesa Związku nacyonalistów podolskich 
Korespondent tego pisma wychwala Fakowicza, 
jako „świetnego działacza społecznego", slyną^ 
cego z krasomó wstwa, i  dodaje, że nacyonalista 
podolski zgodził się na kandydowania do Rady 
państwa jedynie w tym celu, ażeby popierać 
tam program Stołypina.

Wobec dzisiejszego systemu u góiy, trudno 
przypuścić, aby Rada państwa nie zaaDrobowu 
ła systemu, popartego przez senat i iuinisteryum  
w sprawach, gazie chodzi o ukrócenie praw 
Pola&ów. Należy przewidywać, że weryhkacya 
mandatów odbędzie się w  porządku, a tern sa 
mem dotychczasowa liczLa posłów polsl ich ule­
gnie znacznej redukcy1. Dotychczas reprezenta 
cya nasza w Radzie państwa była stosunkowo 
daleko liczniejsza, niż w Dumie, w pizyszłcśei 
zaś będzie się składała tylko z 6 posłów Kró 
lestwa, z 3 oosłów z gub. vi ileńskiei, kow.eń- 
skiej i grodzieńskiej oraz z 2 posłów, wybra­
nych z kuryi bandlowo-przemysłowej. Ostatnie 
■iwa mandaty są do pewnego stopnia przypad­
kowe, to znaczy, że w czasie przyszłych wvbo- 
rów z tej .uryi mogą być również wybrani 
wyłącznie Rosyaiiie. M

    -

O tren bawarski.M - /

Oprócz kwesty1, welfickiej, k tórą już wczoraj 
obszerniej omówiliśmy, opinię publiczną w Rze­
szy niemieckiej zajmuje obecnie w wysokim 
stopniu druga, r»einniej skomplikowana sprawa, 
któ^a daje powód do licznych uwag, rozważań 
i refieksyj w prasie niemieckiej. Chodzi tu mia- 
n wLie o  kwestyę t r o n u  b a w a r s k i e g o .  
WiaAomo, że w Oawaryi trw a już regeneya od 
roku 1838, najpierw za czasów Ludwika II, a 
obecnie z powodu obłędu b ra ta  jego, króla Ot- 
t< )a. Stąd w Bawary* już od dłuższego czasu 
objawia się coraz silniej dość powszechna opi- 
i i, aby obecny książe-regent Ludwik bawar- 
s, . -■?*-> ł-Jtuł i godność króla bawarskiego.
A le ponieważ obłąkany król Otton żyje, więc 
spraw s, ta przeastewia poważne trudności ze 
w aględu na przepisy konstytucyjne, zwłaszcza, że 
wśród politycznych stronnictw Sejmu bawarskie­
go me doszJô  pod tym względem do porozumie­
nia i na zgodę w najbliższej przyszłości się nie 
zanosi.

grę wchodzą dwa sposoby, aby położyć 
koniec obecnemu stanowi rzeczy, który w ba 
warskiej opm.i publicznej wywołuje coraz więk­
sze niezadowolenie, a nawet rozgoiyczenie. —
A  m anowieie chodzi o to, czy zmiana regeucyi 
na pełne i foi malne piaw a królewskie ma na­
stąpić w drodze z m i a n y  k o n s t y t u c y i ,  czy 
też pj zez p r o k l a m a c y ę  dzijiejszego księcia 
regenta, klórycy, w porozumieniu z rządem. 
obwo. i się k.ólem, mimo faktu, że panującym 
w adcą vest obłąkany król Otton. I ta  właśuie
różnią siq opinie wśród stronnictw sejmowych. 
Podczas gdy rząd, na czele którego stoi centro- 
wiec, bar H e r t l i n g ,  wytrawny i doświadczo- 
-7  dj{ kimała i polityk, wraz ze stronnictwami 
liber„.u3mi i socyalistycznemi, oświadczają się 
za zmianą konstytucyi, to większość stronnictwa 
centrowego, miruo p resji prezydenta gabinetu 
bairarskiego, sto r a  stanowisku, że forma pro­
k lam acji jesl lepszą i właściwszą drogą. Cen­
trum bawerskie jest stronnictwem potężnem i 
wpływowem, bez którego zgody tas: doniosły 
ak t państwowy, jak  przekształcenie regencyi, 
nie może być przeprowadzony zwłaszcza, że o 
to chodzi, aby ogłoszenie króla nastąpiło bez 
żadnych protestów. Z tego baron H ertling zda­
je sobie dobrze sprawę i dla tego wszeikicmi 
siłami stara  się wpływać na swoich zwolenni­
ków w stronnictwie w kinrunku swego projeK- 
u. Sądzono powszechnie, że będąc sam cen­

trowcem i do niedawna jeszcze jeunym z  n a j­
wybitniejszy cn reprezentantów tej partyi w par­
lamencie niemieckim, nie spotka się ze zbyt 
wielkiemi i poważnemi trudnościami. Tymczasem 
stało s*ę inaczej i dotąd odnośne pertraktacye, 
to iferencye i układy, nie doprowadziły do po­
żądanego rezultatu.

Już przed rokiem sprawa zmiany regencyi ba­
warskiej była przedmiotem ożywrione,i dyskusji 
zarówno w  prasie, jck w kompetentnych sferach 
politycznych. Ale wówczas układy się rozbiły, 
no nieprzejednana większość stronnictwa cen­
trów  go stała na tem samem, co azisiaj, sta­
nowisku.

Skutek był ten. że sam książę regent zwrócił 
się do swego prom k ra  z osobnym listem, w  któ­
rym p rosił, „aby na r a z i e  odstąpił oJ 
wszelkich starań i zachodów co ao położenia 
kuesu regencyi*. List księcia tem samem spra­
wę całą odroczył, ale absolutnie problemu nie 
rozwiązał, a bar. HertJmg, pod presyą opinii 
publicznej, nwaźał chw aę obecną za najwłaściw­
szą, «by akcyę wznowić. Powód do tego dała 
k r e sty a  podwyższenia listy  cywilnej, do której, 
podług konstyturyi ma prawo obłąkany król 
Otton, zaś jego zastępca, dzisiejszy książę re­
gent, pobiera tylko bardzo skromną kw otę i po­
za rem siehie samego i członków sw ej rędziny 
utrzymywać musi ze swoich p*ywatnych docho­
dów. Na podwyższeniu listy cywilnej zależy 
oczywiście księciu. ;od tym atoli warunki1 m, że 
on jemu przypadnie w udziale, zwłaszcza, że 
obłąkany król z niej korzystać nie może. Stąd, 
i to głównie z finansowych względów, kwesty a 
znuwn ataia się bardzo aktualną. Dochody pry­
watne obecnego księcia regenta są podobno isto­
tni* bardzo małe i zgoia nie wystarczają na 
potrzebną reprezentacyę. Rozumie to dobrze za­
równo rząd, jak i większość bawarskiej ODinii 
publicznej, nio wyłączając stronnictwa centro­
wego. Mimo to centrum oświadcza, „że opono 
wać me będz e przeciwko proklamacji księcia 
regenta co do zmLny regencyi na ptłne i for­
malno prawa królewskie, ale do zmiany konsty­
tucyi się nie przyczyni, bo tak daleko idącej 
odpowiedzialności brać aa siebie nie może*.

Istnieją podobno jednak inne powody, dla 
j* - v ych większość partyi centrowej nie chce 
bar. Hertlingowr przyznać 'żadnych koncesyj. 
i wy tra , ny i duś u iadczony ten polityk, bę 
uąc zupełnie pewnym poparcia swego stronnic-

f t o w c ś c i  j e s i e n n e  d l a  P a ń
w przybrkmeił do swilem koronki, wstążki,

.*2saBity# tluid, c iaz  £t7j^orj do

twa, popełnił ten błąd, że go poprzedrio nie wta­
jemniczył w swoje plany i zamysły, natomiast 
w kw estyi tej konferował, oczywiście całkiem 
prywatnie, z przywódcami partyj liberalnych i 
socjalistycznych, których nie był zupełnie pew 
nyra. Centrum z tego* powodu obraziło się na 
dawniejszego swego przywódcę, a dzisiejszego 
premiera, i postanowiło mu dać to odczuć.

Ile w pogłoskach tych jest prawdy, nie wia  
ćomo. A le faktem jest, że z powodu opozycji 
stronnictwa centrowego wytworzyła się dla bar. 
Hertlinga i wogólo całego gabinetu n.ewygodna, 
a nawet bardzo przykra sytuacya. Ooinia pu 
bliczua w Niemczech spodziewa się jtdnak, że 
premierowi bawarskiemu, który położył ogromne 
zasiugi około swaj partyi tak w parlamencie 
niemieckim, jak i w Bawaryi, uda się ostatecz­
nie przełamać upór bawarskich centrowców. 
Sprawa weszłaby wtedy na tory pomyślne, a 
zmiana regencyi bawarskiej stałaby się naów- 
czas kwestyą najbliższej już przyszłości.

K a r t k a  t i r f s J c l s k c .
Wiedeń, 15 października.
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[x ] Do roku mniej więcej 1870, a na wet później 
jeszcze Wiedeńczycy spoglądali przez ramię na Ber- 
lińczyków, których uważali poniekąd za barbarzyń­
ców. Później stosunek ten zaczął się bardzo szjbko 
zmieniać na niekorzyść Wiednia i  obecnie Berhn 
patrzy przez ramię na stolicę naddunajską* Beriiń- 
czycy w sposób protekcyjno pobłażliwy udzielają 
nauk i rad Wiedeńczykom, których to irytuje. Nie­
potrzebna irytacja. Turyści zawsze przekładają 
Wiedeń nad Berlin z jego manierami światowego 
miasta,

A oto próbka sądu, wydanego w Eerlinie na 
Wiedeńczyków. Koresponaent wiedeński berlińskie­
go „ Lokcl-Anzeigera", feljetonista W.  Urban, w 
osMmej korespondencji swoi ej taką przypina łatkę 
mieszkańcem Wiednia: „W mlękiem powietrzu tego 
miasta wszystkie formy życia przybierają okrągłe 
linie. Spacerujemy po ulicach śródmieścia, ogląda­
my ulęgające do nieba domy bazaruwe, przypatru­
jemy się wyłomom w ‘starodawnych szeregach ka­
mienie, widzimy, jak wąskie nlice przemieniają się 
we wspaniałe bulwary. Nie brakuje niczego, co na­
daje miastu cechę wielkomiejską. Ale puls tych 
arteryj ruchu b'je wolniej, niż gdzieindziej. Kiedy 
w Berlinie około połednia 1 wieczorem ruch na 
I eipziger-Straa3e grzmi na asfalcie jak hucząca 
fala, to w Wiedniu na Karnthner-Strasse płynie 
łagodnie iak notok. Autobusy i wozy tramwajowe 
nie spieszą się, a rozmia-y ich są małe. Obcy po­
znaje na pierwszy rzut oka, że niebezpieczny, ale 
porywający rozmach życia Innych miast wielkłch 
nie dostał się jeszcze tutaj. Wiedeńczyk z uporem 
utrzymuje, że „Gemtidichnelt* jest zaletą jego 
iniasta P odpowiada uśoilechrjącemu się ironicznie 
Niemcowi z północy, że w Wiedniu jeszcze nie 
sieje terom berlińskie „Nie mam czata*. Ludzie 
mają tutaj, chwała Bogu, jeszcze dosyć czasu1.

Dalej pisze Urban: „ M u sia ła b y  spaść n°. to miasto 
katastrofa o B kutkach  n ie p o d o b n y ch  do urzewidze- 
n ia , gdyby Wiedeńczycy nagło odkryli, że nie mają 
c z a s u . Bezprzykładna p la j ta  k a w ia r n ia n a  wstrząusę- 
łaby posadami miasta. Idąc ulicami śródmieścia,
1 oustatujem y m elanchollinie, ta  na tem lab  o i.em  
miejscu, na którem nlagd^ A wznosił się piękny, po-
czerniały przez wieki pałac, powstał gmach z ba­
tona i żelaza. Na ścianach pięciopiętrowych olbrzy­
mie okna wyetawowe, niby oczy wybałuszone, na 
parterze ki * Urn la. Trzy, cztery kawiarnie obok 
siebie, na pierwszych piętrach kawiarnie, naprzeciw 
kawiarnie —  luksusowe przy ulicach głównych, 
ciemniejsza i cichsze przy ulicach bo .znych. Czy 
wiedeńskie przepisy budowlane wymagaią, aż.by 
w każdej nowej kamienicy m.eściła się kawlarnir, ?“ 

„Z podziwieniom —  pisze Urban —  zapytuje 
obcy, do jakich szczęśliwych zawodów należą te 
masy, które w czasach tak ciężkich codziennie od 
g. 2 po południa aż do wieczora około g. 6 za­
ludniają setki kawiarń. Jak zawsze gośc;e po czte­
rech lab pięciu siedzą przy stolikach o powierzchni 
półmetrowej. Trzeba do tego ogromnej wprawy, 
ażeby 5 par nóg pod takim stolikiem ugrupować 
w sposób tak sztuczny, ażeby się nie potrącać. Za­
wsze jeszcze w każdej kawiarni i restan icji wie­
deńskiej rządzi jeden tylko płatniczy, który stale 
znajduje się w najodleglejszym kącie, kiedy go po­
trzebujemy. Ale ponieważ w Wiedniu mamy dosyć 
czasu, więo 20 minut czekania nic nie znaczy1.

Wiedeńczycy czytają te strofowania, irytują się 
i robią swoje. Poco się spieszy ć ? Czy przez to au- 
stiyackie bony kasowe pójdą łatwiei w kurs i nie 
będą oprocentowane co 7 od sta? Le,Iej zasiąść 
w kawiarni I czytać uważnie .rtykuł wstępny 
„Fiemdenblattu*, poświęcony zamkniętej już wysta­
wie Adryatyck ej. W jetawa przyniosła spory defi­
cyt. Ano —  w państwie austiyacki-n wszędzie ią 
defieyty. Niedobór wystawy spowodowany został w 
znacznej mierze niepomyślnym stanem pogody bie­
żącego lata. Ale, jsk słusznie podnosi „Fremdon- 
blatt*, popełniono błędy w orgauizai yl, tudzież w 
aranżowan u wystawy. Dano wszechstronne -ibiory 
p.zeJmiotów martwych, zapomniano o ludziach. —  
Trzeba było urządzić pochody Indów z nad Aarya 
tyku, pokazać ich zabr.wy, daó żywe obrazy pia 
cy —  a wtedy ZErónno Wiedeńczycy, jak obcy 
uczęszczaliby tłumnie na wjst°wę. Uwagi te nie 
są spóźnione, guyż w loku przyszłym wystawa 
Adryatyaka zostanie powtórzona.

Wczoraj był obchodzony jubileusz teatralny, 
mltuowicie 25 rocznica otwarcia nowego Teatru 
dworskiego (Burgtbeater). W srerach luteresowa- 
nych —  jak .twierdza jeden z dzienników, niebyło 
nastroju jutiieaszcwi ęo, a publiczaeeć webeo tego 
święta tettraln.go zachowała "iY obojętnie. Jubilatowi 
n e powinno się w urocz, stym dla niego dnia wy- 
tykzć błędów —  ale do pochwał nie ma powodów. 
Teatr nadworny nie spel* i- swojego zadania

A jakie do niego przewiązywano nadzieje, gdy 
pierwszorzędna ta bądź co bąaź scena przeniosła 
się do newego gnachu, zbuJ wr . ( j i  przez Ha- 
oeuauera. Dnia 11 października 1888 r. urządzono 
rodzaj p ró b y  generalnej w < bscności cesarza i nie­
licznej grnpy gości. Naokoło gmachu tyLiączne tłu­
my spoglądałv cierpliwie ns. mury nowej świątyni 
sztuki. Nazajutrz w dziennicach pojawiły się entu- 
zyaatyczne sprawozdania z tej uroczystości. Chwa­
lono wscystko, zwłaszcza akustykę Bali i taki plan 
oadowy widowni, ie  zewsząd można było widzieć 
scenę.

W niedzielę dnia 14 paźdzlerni .a 1888 roku 
odbyto się pierwsze inaugurseyjne przedstawienie. 
I znowu nastąpiły eutuzyaBtyczi t  sprawosdanla. Ne 
przedstawienie przjDjł cesarz, arcjksiążęta, król

serbsz1 Milim 1 ks. Walił. Nagle -po kilku miesią­
cach ai oneacl 'óż zaczęli wnosić do intendantury 
teatru zażalenia, że nie widzą sceny. Podobne żale 
w listach do intendantury i odezwach do prasy 
podnoszono z parteru i galeryi. Okrzyczano wido 
wnię jako zupełnie wadliwą. Hasenau-r, już naów- 
czas poważnie chory, gryzł się teini Łarzutami, 
które mu życie skróciły. O działalności dyektorów  
artystycznych nie będziemy tutaj mówić. Nawiasem 
dodamy, że twórca Opery dworskiej Van der Nttll 
z podobnych powodów odebrał sobie życie, a jego 
współpracownik Siccurdsburj ze zmartwienia umarł 
przedwcześnie.

Naostatek pomówimy o kinetofonie, najnowszym 
wynalazku genialnego Edisona. Kinetofon jest po­
łączeniom kinematografu i fonografu. Kino daje 
nam wrażenia wy licznie wzrokowe, fonograf wy­
łącznie Błuchowe. W  obydwu wypadkach wrażenia 
ią jednostronne. Próbowano połączyć oba te źródła 
wrażeń, ale bezsl ntecznie. Aparat n. p. Gaumonta 
nie zdołał przyjąć się wśród szerszej publiczności, 
gdyż płatał często komiczno figle. Na ekranie czę­
sto pojawiał się ktoś i zanim tdołał otworzyć u- 
sta, już fonograf mówił, wywołując... śmiech wśród 
widzów.

W kinetoionie odgrywa się »kcyi na filmach, 
ilustrowana głosowo za pomocą fonografu. Film 
zdjęty aparatem Edisona łączy precyzyjnie oba 
źródła wrażeń wzrokewych i ruchowych. Kinetofoa 
będzie kiedyś rodzajem archiwum dla przedstawień 
teatralnych, które zostaną utrwalone z całą dokła­
dnością. Cesarz podczas swojego pobytu w Ischlu 
z zadowoleniem przyjął przedstawienie kinetofoni- 
caae. Fachowcy zgodnie podnoszą piecyzyjność no­
wego wynalazku Edisona, u tutejBi amatorowie kina 
czekają niecierpliwie ra pojawienie się kinetafouu, 
który wkrótce ukaże się po większych miastach.

Kronika ;ousMa 1363-64 mira.
16  p a ź d z i e r n i k a .

O ldzlałek sześćdziesięciu jazdy, zaskoczony przez 
kilkakroć liczniejjzego nieprzyjaciela pod Kłobką 
(Kai.) wycofuje się szczęśliwie, truĄc tylko trzech 
jeńców, pod którymi *°uie padły.

. .  K m a i k a .
S t r ą k ó w ,  10  października

Bitwa pod L l p s i  Pojący. Nie potrzebuje­
my chyba tłomaczyc, że bitwa pod Lipskiem w r. 
1813 ma zunełnie inne znaczenie dla ras, P o l a ­
ków,  których przodkowie walezyll w armii Napo­
leona, niż dla Nieircow pruskich, czy austryackich, 
lub dla Rcsyan, którzy z Napoleonem stoczyli bi­
twę. Zgoła też o d m » « n n y  charakter musi mieć 
o b c h ó d  ks.  J ó z e f a  P o n i a t o w s k i e g o ,  od 
tryumfalnych, a w Aasiryi p w  zaborze aosiryac- 
kim o f i c y a l n y c h  obchodów setnej rocznicy bi­
twy pod Lipskiem. Nie przypuszczamy teuy, oby 
nad tą różnicą dtanowiska narodowego, polsk'ego, 
od, dajmy na to, anstryackiego, wobec tego dziejo­
wego faktu, bliżej rozwodzić się należało.

Tem większe nasze zdziwienie wywołuje wiado­
mość, ie  w sobotę 18 b. m. w zetną rocznicę bit­
wy pod Lipskiem, a w przededniu rocznicy boha­
terskiej śmierci śs. Józefa Poniatowskiego, o d b y ć  
t l ę  ma n a  B ł o n i a c h  k r a k o w s k i c h  p o ł o ­
w ę  n b o i o ń a t w o  d e k o z y n n e z i t o g l
w o j a  ko w«J w K r a k ó w l * .  Ro*XKalemyt Tka-
bożeństwo wojskowe tego rodzaju odbyć sle mus!. 
Ale dlaczego jego miejscem mają być Błonia miej­
skie, kiedy mogą nfeoi nie być? Przecież dzierża­
wa Błoń przez wojskowość jut się skończyła i mia­
sto nie ma żadnych co do tego miejsca wobec woj­
skowości zobowiązań.

Jesteśmy pewni, że naczelna komenda załogi 
krakowskiej zrozumiałaby nasz muiyw narodowy, 
przemawiający przeciw u ż y c z e n iu  Błoń miejskich 
jednego dnia na „Te Deum* o charakterze w  rost 
przeciwnym od tego nabożeństwa, jakie odbędzie 
się na tych samych Błoniach zaraz dnia następ l*- 
go z inicjatywy polskiego społeczeństwa. Ty o 
trzeba, aoy ktoś wytłomaczył wojskowość wytwa­
rzającą się w tej sprawie sp-zeczriO»ć» ’
równie niemiłą, jak nieprzewilzaną, « a wojsko- 
woścł z pewnością niepożądaną. Wc skowo rozpo- 
rządza zresztą neutralneml p’acami, na rych 
święcić może rocznicę udziałn armii ans ryac iej 
w bitwie pod Lipskiem, bez wyvrotywania  ̂ onaQ‘

Teatr krakowski a obchody n rodowe. Piszą
nam z miasta: Wobec zbliżającego się zi aa. kilka 
wielkiego obchodu narodowego kn czci księcia Jó­
zefa, wobec zapowiedzianego olbrzymiego zjazdu ro­
daków ze wszystkich dzielnic pols;icb, w tej w e t  
klej chwili, w której na ról zjednoczy s ę  poć 
niosłem uczuciu hołdu dla jednego z największych 
bohaterów Polski poiozbiorowej, b' 81 nczuoie 
zdziwienia, że teatr miejski w Krakowie n e  zna­
lazł na sobotę odpowiedniejszego utworu, ja i fran­
cuską sztukę Bernsteina „ T a je m n ic a  prawdzlo 
dnia 19 b. m. pojawić się ma w teatrze okolicz. 
noiciowy utwór p. Mossoczowej 9 J< żef ■,
ale nie sądziliśmy, żó dyrekeya teatru miejskiego 
zechce poprzestać na tem -widowisku ■ p«zs tem 
zupełnie uchyli się od uL tłu w uroczysto cl na­
rodowej. Wśiód sztuk oryginalnych, jakie oczekł ją 
swej kolei jest, o ile wyczytaliśmy w z-powie- 
dziach repertuarowych, kilka o treści p Iniosłej 
z dziejów narodowych (n. p. „Cienie’ p. Baczyń­
skiej, nagrodzone na konkursie t; mrocz .yni, * Dy­
ktatur* puławskiego „Sulkowski* Eoromskiego i t. p.), 
z których można było wy brać utwór pdj uzi ładniejszy na 
okres obshodu święta ka. Józefa. danym wy-
pniku obowiązkiem było także fcouSisyl teatralnej 
przyjść z pomocą dyrekoyi tsatru i w kazać jej 
odpowiedni repertuar. Było to zresztą pożądanem ] 
z tego względn, że repertuar krakowskiego teatru 
me zaznaczył dotąd obchodzone^0 wszyst c 
polskich teatrach inblleuszu Korzemowskugo, Na 
spełnienie tych słusznych życzeń c-' ikamy, przypo­
minając dyrekcyi, że rou bieżą^J 3eB̂  10 em 
lecia powstania narodowego. .

Z ikadt nii umlajętnoici. Posi»J*eme wyuziała 
historyczno-fiiozoflcznego cdbodzio W  PoaiOd*i» 
łek 20 b. m. o godzinie fi po polł^11'11, tąduk 
dzienny: dr B. Malinowski: 0 wpłyr  b mierzeń pier­
wotnych na zróżniczkowanie Bpołoczne (teorya to­
temizmu). Następnie odbędzie się posledzeLie admi­
nistracyjne.

Opóźnianie s ię  pocią&ow. ,6  wtorkowym nu­
merze popołudniowym zamieścili omy pod tym tytu­
łem kertspondencyę, której aator podni ‘0l niedoma­
gania ruchu kolej iwego w Austryi, a szc-iogólnlej 
w Galicyi, podnusząc zwłaszcza opóźnianie się po­
ciągów osobowych w przeciwieństwie do niemiec­
kich, które kursują z reguły ściśle wedL rozkładu
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jazdy. W  sprawie tej otrzym ujemy ze sfer kolejo­
wych wyjaśnienie, z którego podajemy następujące 
motywy;

Wyjaśnienie owo stwierdza przedewszystkiem, że 
pociągi niemieckie, względnie pruskie, takie opó­
źniają się dosyć często. Pociągi pośpieszne, Idące 
do Krakowa od strony Wiednia, jrzychodzą do Kra­
kowa z opóźnieniem najczęściej dlatego, że muszą 
czekać na spóźnione pociągi praskie w Boąumiuie, 
Oświęcimie i Szczakowej. Znaną jest dalej rzeczą, 
ie  w lecie, pośród pomyślnych warunków atmosfe 
rycznych, pociągi kursują z reguły punktualnie, na­
tomiast podczas burzy, a w zimie skutkiem gołole­
dzi, lub zawiei śnieżnej, pociągi muszą się opóźniać. 
Tak dzieje się WBzędzie. Obecny rok, z ustawiczne- 
mi deszczami i częsteml powodziami, wpłynąć mu­
siał ujemnie na ruch kolejowy w Galioyi. Wylewy 
i deszcze »powodowuły liczne przerwy i uszkodze­
nia torów pomiędzy Piwniczną i Żegiestowem, Cha­
bówką I Zakopanem, Zarytem i Mszaną Dolną, Rop­
czycami i Sędziszowem, Stróżami i Bobową, Prze­
myślem I Lwowem. Przerwy te pociągnęły często 
za sobą całkowite wstrzymsnio ruchu towarowego, 
a przesiadanie się podróżnych i przenoszenie pakun­
ków 1 poczty przy pociągach onobowych. Na prze­
strzeni pomiędzy Lwowem a Krakowem powstały 
na torze kolejowym liczne uszkodzenia na znacz­
nych pizestr^eniacb. Pociągi na takich miejscach 
jadą krok za krokiem i oczywiście muszą mleć zna­
czne opóźnienie.

Oo do czystości wagonów osubowyab, pozostawia­
jącej wiele do życzenia, to autor wyjaśnienia pod­
nosi, że dla brakn należytej liczby wagonów oso­
bowych nie ma czasu na ich należyte oczyszcza­
n e , gdyż wagony są w ciągłym ruchu.

Godzimy się na te uwagi zawarte w wyjaśnie­
niu, natomiast podnosimy z naciskiem, że kores­
pondent nasz nigdzie nie czyuił z powodu niedo­
magać kolejowych w Galicyi zarzutów naszym 
urzędnikom kolejowym, jak to wywnioskował su tor 
powyższych wyjaśnień. £. atom oszczędnościowy, żle 
stosowany, a w Galicyi doprowadzany do ostatecz- 
uycn granic, odbija się ujemnie na ruchu kolejo­
wym. Obowiązkiem dziennika je3l  podnieść tę oko 
liczność, a to nictylko w interesie publiczności, 
lecz także i w dobrze zrozumianym interesie perso- 
nalu kolejowego pracojąoego wśród najgorszych 
warunków. Niechaj naczelna wlaaza kolOjOwa nie 
żałuje środLów pieniężnych, a wtedy uszkodzone 
tory przy dziennej I nocnej praay i przy ćosta 
tocznej liczbie robotników, można będzie szybko 
n°piawić i  przywrócić ruch normalny. Publiozność 
podróżująca w iizl I należycie ocenia piacę kole­
jarzy, a oceniając te pracę 1 płacąc Jrogo za j-  
zdę, domaga się, ażeby czynniki rządzące kolejami 
spełniały swoje zadania.

P. Jtdwiga Mrozowska Zjeżdża do Krakowa 
w listopadzie I wystąpili tu z własnym koncertem. 
Wspomnienie poprzedniego pobytu w Krakowie 
każą się spodziewać, że koncert ten . spotka się 
z w*elkien* powodzeniem.

Dochody polskiego skarbu w o; ;kowego.Biuro 
prasowa Komisyi Tymczas 'wej ogłasza: Dotychcza­
sowe wpływy P. S. W. przedstawiają się w sposób 
następujący: R .k 1913 wrzesień 520 K, paździer­
nik 1.218 K, listopad 1.478 K, grudzień 4 1 9 3 K . 
Rok 1913: Styczeń 6.107 K, luty 15.860 K, ma­
rzec 11,571 K, kwiecień 26.362 K, maj 16.461 K, 
czerwiec 38.272 K, lipiec 11.860 K, sierpień 7.013 
K, wrzesień ló.OOO K. Razem 157 415 K.

Jubiłleusz dyrektora policyf. Dyrektor krakow­
skiej policji, radca dworu dr Flatau obchodził dzi­
siaj jubileusz swój 25-letnioj służby rządowej. Z tej 
o k a z ji wkład u. 11 jub ila tow i oz o ula urzędnicy, oraz
funkeyonaryusze policyjni.

Sprawy miejskie. Sekcja ekonomiczna na wczo­
rajszym posiedzenia poleciła magistratowi przyspie­
szyć sprawę projektu ieorganizacyi zakładu czy­
szczenia miasta. Polecono dalej magistratowi przy­
spieszyć kolaudacyą budowli gminnych, w ostatnich 
czasach wykonanych, celom zestawiania ostatecznych 
rachunków 1 wypłaty naleiytości przedsiębiorcom, 
rękodzielnikom itp.

Polecono również magistratowi poczynić wszolkie 
możliwe ułatwienia w zatwierdzaniu planów na bu­
dowle prywatne, przyczem zwrócono uwagę magi­
stratu na potrzebę wyjaśnienia i unormowania Sto­
sunku magistratu do władz wojskowych odnośnie 
do planów na budowle w rejonie foitocznym. Pole­
cono dalej magistratowi przyspieszyć sprawę wywo­
zu śmloci 1 popiołu z dzielnic podmiejskich, do 
Krakoyra przyłączonych. Uchwalono dniej zagrodzić 
plae przy szkole miejskiej na Dębnikach, aby za- 
pob.cda zanieczyszczaniu tego p’a.u s.koluego.

2 go.i nie z wnioskami magistratu 1 projektom ko­
mitetu gazoYYO-eloktrycznego uchwaliła Bekcya za­
prowadzić oświetlenie elektryczne w Krowodrzy, 
polecając zarazem rozciągnąć to oświetlenie na Kro­
wodrzę Murowaną oraz przyspieszyć zaoro-wadzenie 
światła elektrycznego w mieście samem.

Z Tow. nauczycieli szkól wyźszyoh. Zebranie
aekcyi rysowniczej odbędzie s;ę w sobotę 18 bm.,
0 godz. 6 wiecz. w II szkole rea'nej przy ul. Gra­
nicznej. Na porządku dziennym refeiat prof. Wój­
cika p. t. „Wrażenia z wystawy rysunków wDre 
źuie*. Dla gości wstęp wolny.

0 wyrabianie posad kolejowych. Trzcd trybu­
nałem orzekającym tutejszjgo sądu karnego rozpo­
częła się dzisiaj ponowna rozprawa przeciwko by­
łym konduktorom kolejowy m Józefowi Narowshiemu, 
Franciszkowi Ganobisowi j Stanisławowi Niewia­
domskiemu, oskarżonym o zbrodnię nadużycia wła­
dzy urzędowej, oraz Annie Włodarzowej i Aleksan­
drze Fialowej, obwinionym o współwlnę w tei
°rodni. Oskarżani wyrabiali posady robotnlu.cn: 

kolejowym zb pieniądze, a akt oskarżenia wylicza 
29 podobnjch wypadków. Przy pierwsze, r  >zt a- 
wle w marcu b. r., sk a z a ł  tr y b u n a ł Ntroi s  ;0 
za zbrodnię oszustwa nu 6 miesięoy więzienia, 
W ło d a r z o w ą  z a  wapółwinę na 3 miesiące więzienia, 
Gunobisa za przemoczenie oszustwa na 4 tygodnie 
-ireszta, Niewiadomskiego na 14 dn', a Fialr wę na 
3 tygodnie aresztu.

1 i-eeiw t ma T,yrokowi wnieśli obrońcy zażale­
nie nfaw-inosef. Najwyższy trybunt! zniósł wyrok 
sądtt krakowskiego i polecił przeprowadzenie nowej 
rozprawy celem stwierdzenia, czy oskarżeni dzia­
ła5̂  w aamiarze pokrzy w lżenia poszkodowanych.

Dzisiejszej rozprawie przewodniczy radcc Wa j -  
d a, uskarża prokurator J  e n d J, bronią adwokaci 
dr Kazimierz O s t r o w s k i  i dr B r o ° s .

Do rozprawy wezwsDO kilkudziesięciu Świadków. 
Wyrok zapadnie po południa.

Prowokator na wolności. Wczor.j opuścił ma­
ry więzienia krakowskiego szpieg i prowokator 
rosyjski Stetan Grabewski, pschodzący 1 Pk etKowa 
w Królestwie Polakiem. Grabowski został skazj uy 
na półtora roku ciężkiego więzisnia za i broduię 
szpiegostwa wojskowego i prowokację. Iiisdę przed 
dwoma laty bawił car rosyjekl w Spt i, wówczas 
Grabowski przysyłał z Krakowa ochranie warszaw­
skiej obsr rne raporty, donoszące o wymyślonym

spisku na życie cara, zorganizcwanrm rzekomo w 
Krakowie. Kopie tych raportów skonfiskowała tu< 
tejsza pulicya i w ten sposób zdemaskowała nie* 
bezpiecznego prowokatora, który z lokkiem s r-iem 
wymienił w raportach nazwiska kilku niewinnych 
zupełnie ludzi, pochodzących z Królestwa. Ludzit 
cl byliby niewątpliwie zginęli niewinnie na szu* 
bien;cy, Grabowski zostanie wydalony z Krakowa 
i odstawiony do granicy rosyjskiej.

Aresztowania wlamywscza. AVczoraj aruztw  
wała po’icya 21-letniogo Piotra Jurka, podejrzano 
go o szereg włamań i kradzieży. Przy aresztowa- 
nym znaleziono ea’y masazyn narzędzi do włamy* 
wania, wytrychów, świdrów itp.

Aresztowanie wyrodnej maiki. Przód trzema 
miesiącami znaleziono w pewnej kamienicy przy 
ulicy Karmelickiej kilkumiesięczne dziecko płci żeń­
skiej, porzucone przez matkę. Dziecko żyło jeszcze] 
umieszczono je w przytułku dla podrzutków. Wczo* 
rej dopiero udało się policyi aresztować matkę te* 
go dziecka. Jtst to 18-letaia Błużąca Katarzyna 
Zycbówna, pochodząca z Wołynia. Zyctównę odsta­
wiono do więzienia sądu karnego.

Festyn je3'enny T. S. L. w Podgórzu przy­
niósł I Kołu 382 K 20 h czystego dochodu. Za­
rząd akta Ja najserdeczniejsze podziękowanie tym 
wszystkim którzy w jakikolwiek sposób czy to da­
rem, czy współpracą przyczynili się do urzeczywi-, 
stnienia i powodzenia tego przedsięwzięcia. 

Świętokradztwa, z  B o c h n i  zawiadomiono te>
lefonicznie kn  kow ską p o lic ję , i i  dz!siejszej noc* 
kradli jacyś zbrodniarze z wielkiego ołtarza W tam­

tejszym kościele parafialmm dwie złote puszki w 
formie kościelnych kielichów. W  iednej z  nich 
znajdowała się hostya. Drzwi od ko^ciora były nie­
naruszone. Policya i żandarmerya rozpoczęły do­
chodzenia za zbrodniarzami.

W sprawio tej telefonują nam z B ichni 1 
Dzisiejszej nocy zakradli się niewyśledzeni do­

tąd sprawcy do kościoła bocheńskiego i zabrali 
z tabernaculum jeden kielich srebrny i jeden zło­
ty, nadto rozbili puszkę składkową, nteotwieraną 
od 4  miesięcy, Komunikanty, które przechowana 
ty ły  w jednym kielichu, zbrodniarze porozrzucali 
częścią po oltirzu, częścią po posadzce. Złoczyńcy 
otworzyli tabernaculum podobnie jak przy słynn-m  
włamaniu w Podgórza, mianowicie przy pomocy li­
chtarza, gdyż widoczne są na dr-zvi szknch ś le ly  
uderzeń. Złoczyńców było zapewne kilko. Prawdo­
podobnie nozostali oni w kościele po wczorajszem 
nabożeństwie różancowem, w nocy dokonali kra­
dzieży, i wyszli rano podczas pierwszej mszy świę­
tej. .

Ogólna szkoda wy nosi około 2000 K.
Dochodzenia prowadzi inspektor bocheńskiej po­

licyi p. Kopoczny przy pomocy dwóch agentów kra­
kowskich. -

Ohydna zbrodnia wywołała w całem mieście ogai- 
no poruszenie.

Z  k r a f i i .

Tarnów, 15 października. (Ku czci pułkownika 
Borelowskiego. — Koncert Poseita. —  Skandal 
telefoniczny. —-  Zbiórka na drużyny skautowe.—  
Na sposoby biorą sir)

Czytelnia robotnicza T. S. L. im. Kilińskiego 
urządziła 12  b. m. uroczysty wieczorek ku czci 
pułkownika Borelowskiego, bohatera powstania 
styczniowego. Prof, Grzymeb wygłosi’ ze swadą 
słowo wsaępne, w Którem obiął działalność boha­
terskiego pułkownika, wspominając zarazem o po­
bycie Boro! iwsklego w Tarnowie. Dalsze punkty
piograma wypełniły* plęltns dwUamma#u. jddtfOgOi
z członków Czytelni, śpiew chóralny i przedstawie­
nie 3-aktowego dramatu, napisanego '„ad hoe“ przez 
członka Czytelni p. Knbicza, p. t. „Zgon Runa- 
nowbkiogo*. Amatorzy wywiązali się ze swego za­
dania bardzo poprawnie, zwłaszcza role kobiece 
zyskały zasłużone uznanie. Na sali, przepełnionej 
publicznością, panował nastrój świąteczny,

W sali kasynowej odbył aię koncert znanego an 
tysty-skrzypka Poseita. P. Poaolt od eg ra ł eou&ty 
Tartlniego, Hu bajki i własne kompozycje. Jra ar­
tysty odznaczała się szlachetnością tonu i wybor­
ną techniką. Akompaniowała artystycznie p. Ra­
czyńska, Doborowa publiczność daizjła wykonaw­
ców frenetycznsmi brawami.

Skandal telefoniczny zuaje się obejmować szaro- 
kie kręgi nawet poza stolicami kraju, a wymownym 
tego przykładem Jest zarządzenie dyrekcyi telefo­
nów w Tarnowie. Ze względu nŁ to, że właściciel 
jednaj z kamienic przy ul. Krakowskiej p. K. za­
żądał od dyrekcyi telefonów ia  stojak dla drutów 
telefonicznych na swym domu nieco wygórowanej 
sumy, bo aż 1200 K, zawiadomiła dyrekeya abo­
nentów na Strnsinie, że telefony, położone w tej 
dzielnicy, będą zniesiono z dniem 20 d.  m. A więo 
dyrokcyi nio obowiązuje nawet trzech miesięczne 
wypowiedzenie kontraktu, htóre zwykłe obowiązy­
wać kolego obywutela-abonenta. Postępowanie Jy- 
rekeyi telefonów musimy nai irać wysoce niewłaści- 
wom; to też apelujemy bo kompetentnych władz 
wyższych, aby do skandalu telefonicznego w na- 
szem mieście nie dopuściły. Przy tej oposobnoścl 
pozwolimy sobie zwrófcić uwagę dyrekcyi telefoniTw, 
że druki I listy do prywatnych abonentów powin­
ny być wypełnione po polsko, a nie po nKmieckn. 
Chyba dosyć już mamy haWa.yzmtl

Dnia 12 b. m. odbyła się zbiórka na dochól 
tarnowskich diuży n kautowjeb. Przy stolikach, na 
placu Sobieskiego, przy Karie 0 .acz*enośei > na 
kolei, cprobzono p a n ie  oloraly -loi-r-welue ńatkl 
Suma zenrano wyn >1U koło 400 K.

Pogłoski o zaniechaniu budowy sądw obwodowa- 
go wywołały w mieści* naizem Siemens zaniepoko­
jenie, zgłasza, ie  dosteły się na łomy nHktórycn 
dzienników. Wprawdzie batmisten dr TerMl zaprze­
czył im kategeryczeie na ostatnim  pasi-dteniu Ra­
dy miejskiej, mimo to utrzymują tfłą z całą npor 
czywcśM. Na podstawie najlepss/eh infermacyj mo« 
żerny stwl«rdalć, że badowa Sądu będzie stanowcz, 
pod ętą po ukończenia i przjjęcia planów ezczt d 
łowycb. Źródłem zaś fałszywych pogłosek są ape 
ty ty niektórych aferzystów, którzy rozsiewają wiei 
Sci o zaniechaniu Dudowy sądu pragną naoprecyn 
nowaó ecu/ gruntów, poiożo.iych tv bliskości przy­
szłego budynku lądowego, celem taulego ich. naby­
cia, Dlatego właśclcitle parceli bndowlanjch vf 
okolicy t. zw. „mrrgów* niecnaj się strzegą i  ni# 
zawierają żadnych lekkomyślnych umów.

Bochnia, 15 października. (Kurs kroju 1 jzycia 
sukien). Tutejsze Towarzystwo pomocy przemysłom 
YYfaj z&inLcyo\yało myśl urządzenia wzorowego kuriio 
kroju i szycia sukien, a sekcja pań Tow., pod kie­
runkiem niestrudzonej pr*.ev odniczącej p. Lechem 
terówny, przyczyniła się do zrealizowania tej myśli 
I otwiera przy współudziale Ligi Pemeey przemy 
słowej w dniu 15 b. m. dwamieeięczny kurs, po 
którym wobec wielkiego zainteresowanie i llcinych. 
zgłoszeń uczestniczek spodalewać eię mamy trwa­
łych korzyści.

poleca fiiiiia ZY&ttUKT SUKAKOWSKt
BSuzy, lr a lk i,  p o ń c zo c h y , rękan  

Kraków, Rynek W IU A Jp w ic a k i, p ió r a  i  b o a  s trn ,1 
gl. Łbila A-B. »*ie, ż a b o ty , k o łn ie r z e ,  r y s z e

c i i s t a c k  b a r d z o  u ś s k t e k c
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C iężkow ice, 15 października. Miasteczko aasze 
Ogromnie odczuło przeniesienie sędziego, p. Stan. 
Madowsklego do Z rłcra. P y l oa  obywatelem peł­
nym In icjatyw y i najlepszej woli, zał-»y I rm  - 0 
sokole i tak  długo się mozolił, dopóul nie n .la l) mn 
w\ę r jb u d o - a ć  sokolnl To też z żalem żegnała go 
rada gminna i cafe o b y w a te ls tw o , Życząc mn naj­
większego powodzenia n inWyan p sternnku.^

r o r l i c e  15 października. O twarto tu  dzisiaj w 
SŁkole żeńskiej wystawę rzeźb p. Amoniego Hybła. 
W ystawione są  rzeźby W drzewie, gipsio i  kamie- 
nin rzeźby kościelne, płaskorzeźby, biusty, portre- 
ty  fotogiatie I rysunki. "Wyotawa będzie o tw arta 
do 21 ł>. m. codziennie od godziny 10 rano do 4 
po południn.

Kowy S ącz, 15  paźdz'ernika. {Zarządzenia dy- 
rekcyj gim nazjalnych. —- N agły zgon braci­
szka zakonnego. —  Oochód rocznicy ks. Poniatow­
skiego).

Wobec stw ierdzenia przez dyrekeye gimnazyalne 
przy OBtatniej afeize —  o czem plbalśm y w po­
przednich korespondencjach —  że wieczorami i 
dość późną nocną porą po ulicach włóczy Bh  Pew* 
na część młodzieży, a naw et nczgsbscza 3» rozmai 
tych lokali publicznych, zarządziły dyiekcye, i m e  
wolno uczniom po godz. 8 wieczorem przeć a zac 
się -o  wicach bez tow arzystwa rodziców !ob ujee- 
knnów. Policya zaś, o ile w jakim ś lokalu publicz­
nym spotka po godz. 8 wieczorem ucznia, ma za­
pisać jogo nazwisko 1 donieść o tem dyrescył gsm- 
nazyum.

Zmarł tu ta j wczoraj nagle braciszek rakonuOO. 
Jezuitów . S tanisław  Tomanek, liczący 31 la t

Rocznica ks. Poniatowskiego obchodzoną ta  bę­
dzie wspólnie przez wszystkie polskie stowarzysze­
nie w dniu 7 grudnia. Program  obchodu ustalony 
będzio w najbliższych dniach.

.-■ “ " ‘ i*
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bIURŻssióW  15 października. (Z H aiy  mSeisklej)
P j  kilkudniowej pracy komis,vi budżetowej, '«■ 

ta  m ie jsk a  pod przewodnictwem wlcebuTm trz» 
dr Tomasza Pelca na posiedzeniach w dniach l i  
1 14 b. m, uchwaliła c tly  budżet miejski n a  rok 
1914. Prawdopodobnie jost Rzeszów piel tym
■ pomiędzy tn*ydz;estu .większych m iast Galicyi, 
który tak  wcześnie załatw ił tę  nader ważną 
gospoJarstwie mlejiAiem sprawę. W brew startem u 
ewyczajowl, budżet referował aam burmistrz, pose 
dr Roman Krogul*ki. W  uznaniu jego energii, za- 
raz po uchwalenia budżetu, jeden % rad n jc  w 
wymownych iłowach podniósł dotychczasową dzla- 
łainość nowego burm istrza, dla którego najlepszem 
chyba uznaniem było w łafu’® to tak  szybkie za­
łatw ienie sprawy budżetowej. W  odpowiedzi dr 
Krogulskl zapewnił Eadę, że jak  dotąd w tym 
krótkim ozasle we wszystkich sprawach miejskich 
s ta ra ł się zadosyćnczyn.ó wszelkim wnioskom Eo­
ny tm* I teraz dołoży wszelkich s ta r s i ,  aby wszyst­
kie uchwalono tym  razom 'ezolucye, zostały po­
myślnie załatwione.

Szajka podmiejskich apaszów. nRŁJ
z Przi m yślf: Od miesiąca mniej więcej aacaęły 
ponawiać się na Krzemieńca, pod miastem ja ,  ady 
niezwykłe zuchwało, podczas kt Jrj eh nierzadko I re­
wolwer by wał w robocie, tak  j r k  to miało np. 
miejsce przy napadzie na sędziego z B irczy p. 
Hoj er kiego. Podobnych napadów było w elągn 
miesiąca ogółem 15. Ostatecznie zajęła się sprawą 
tandarm erya przemyska I po kllkunastodniowych 
dochodzeniach udało się jej wpaść na trop szajki
złożrnej z 17, oa la t 18 do 45, apaszów przed­
miejskich, na których ezele stuli niejaki MitJrygal 
1 Swltliekl, ten o -a rn l  ehłopLk saledwio l£ -le tn l, 
a najniebezpieczniejszy a całej gromady opryszeb, nie 
wahający się przy najm niejszej okuzyl strzelać
■ rew. 'w ern  —  na szo-ęścD niezbyt celnie. Obu 
jrzvwódców oraz ośmiu Ich towarzyszy aresztowa­
no 1 odstawiono do tutejszego są u, reszta  zaś 
przebywa narazie na wolności.

Kołomyja, 14 października. (Tragiczny wypadek. 
Bmieić zasmzonego obywatela. Śniegi).

W idownią tragicznego wypadku była dziś rano 
ulica Sobieskiego. Od dworca kolejowego p rze i ry ­
nek zwykłym torem jechał pociąg m l's ia c y  lokalnej 
kolei ku W erblążowi. T or Idzie ulicą Sobieskiego 
oboit szkoły przemy ałn drzewnego. W łaśnie rano 
Lu te j srkole szia młodzież na naukę, a  jeden 
c chłopców, kllkunaBbletnl Z a j h o w * k - ,  * P_ ■ 
•toty skoczył n a  Btopleó wozo, by alę ptrdwie o 
szkoły, W  pobliża zastać a chciał zeskoczyć se 
stopnia, ale w skoku taawadzll negą 8
dessę, przez m osłabił jiłę  ekoku i  pa n owiem

i b rn i »ł *w’aiąo jedną nogę rod sołem pociąga. 
Boziegł Się krótki, okropny krzyk. Gdy pociąg jwze- 
'oebuł. okazało się, Iż koło wozu zgniotło Zajhow- 
skiemn nogę w okolicy kostki, zupełnie ją  miażdżąc 
a skórę prasując jak  listek. Zemdlonemu udzielił 
pociech duchownych k i. P ilin , pocztm najbliższym 
fiakrem przewieziono rannego chłoDca do szpitala, 
gdzie mu część nogi amputowano. Stan jego groźny.

D la w yjaśnieniu należy dodać, lż kolej lokalna 
idzie w Kołomyi środkiem rynku i  dwiema "bardzo 
rDchliwem* ulicam i! arryksięcla Rudolfa i  Sobieskie­
go. Ten tor, jano stosunkowo najtań izy  1 najkrutrzy, 
wytyczył przed illsndzie i ęclu laty  sławny nlonier 
polskiego przemysłu, i  p. St. Szczepanowakl, gdj 
w okolicy Kołomyi powrtawały kopalnio nafty. 
Ruch był wówczas ogromny. Dziś kopalnie nafty 
przestały z brakn nm tsry iłn  pracować. Lokalka 
świszcząc i 1 ewiżdżąca w środku rynku je st dla 
Kołomyjr.n zwykłem zjawlckiom, choć niejednokrotnie 
Zdarzały si« przejechani? bydląt i  lnd-jl.

Zmarł tu ta j * 3 b. m. znany i ogólnie Bzanowany 
kupiec Stefan E  o m w n  o w i s *, W asną pracą, bez 
kapitało, jiiKO solidny, uczt wy an ad zw j czaj oszczęd­
ny człowiek, zmarły ćo u b ił s znaezne-ro m ajątsu, 
to  w n m  ego pono kilkuset tyk r y  koron. Na­
ję ty  pracą, m ałe brał edział w 'pnblicznem życiu, 
ale D>ł r  tor m Polaka, który czynem 1 prr cą di i- 
nKestuj# swój patryoryzm . Ormianin 5 wyznim o, 
prowadził dom w lock u czysto polskim. To też 
osieroconym żonie I dwom córkom niezamężnym to ­
warzyszy ogólne współczucie.

Srogi zw iastun zimy zabielił się jaż  na K arpa­
tach. Śnieg okrył szczyty gór i powiał kn pum 
mrozem. Tem peratura gwałtownie opadła, a mie­
szkania trzeba już opalać.

N K  47tr,

7-, mkn w Solcy s  burmistrzem p. Steńklem  i miał 
się go pytać 0 liczbę mieszkańców K arw iny 1 ich 
narodowość. P. Staniek odpon ledzlał na to, okre­
ślając ściśle liczbę Niemców, Gzi chów i  Polaków. 
Gdy gość prnski u sijsza ł o Polakach, m iał odru­
chowo zawołać: „Die Polon h rben  Sie anch 7 Da 
mneusen Sie ja  recht tueeht‘g dreinbanen". S tara­
liśmy kię stw ierdzić dokładnie, jak  się rzecz wła­
ściwie miała. Zasięgnęliśmy wiadomości z silkn 
źródeł i dowiedzieliśmy się, że w K r  r w i n i e  
m ó w i ą  o g ó l n i e ,  ż e  c e i a r z  W i l h e l m  r > -  
r a a l ł  s i ę  b a r d z o  o s t r o  o P o l a k a c h .  Ja k  
zaś jego słowa dokładnie brzmiały, trndno obecnie 
ctwierdzlć, bo osobistości, k tóre owe słowa słyszały, 
milczą uporczywie. Myśmy się dowiedzieli, co na­
stępuje: Po zapytaniu, jak ie narodowości zamiesr- 
kują Karwinę, m iał cesarz zapytać Bie dalej: „Ver- 
tr»gen nie sick - ich 7“ (Czy jest między nin.. zgo­
d a? ) Na to m iał burm istrz S taniek powiedzieć: 

Manchn 1 kommt es aucb zu Ranfereien*. iCza- 
jem przychodzi do ostrych starć.) Na to miał ce 
sarz W ilhelm powiedzieć: „D a mnessen Sie fost 
dreinriauen".

Ofiara Wielkopolan. Jak  donoszą z Poznańskie­
go, Marceli hr. Żółtowski, zajmujący się wysy, ką 
zeoranych w W ieikopolsce kartofli, w ysK  już 117 
wagonów pod adresem starostów w Galicy1 I ) 
dwu wagony otrzymały powiaty: Oświęcim, N o ł j  
Targ, Nowy Sącz, Żydaczów, P rzem jśl, Stanisła­
wów, Bóbrka, Dobromil, Krosno, Mościska, Gorlice, 
Gródek, Jaworow, Llsko, Wadowice, Limanowa, 
Przeworsk, Jarosław , Grybów, Mielec, Tarnobi ag, 
Bochnia, Kołomj |a, Łańcut, Rohatyn, Rudki • w , 
Katusz, Nisko, S? tu bor, Sniatyn, Dąbrowa, R zcl i<5 , 
P .c z e n iż y n , Stryj, Tarnów, W ieliczka, Z-w  ê, 
Biała, Bnczacz, Drohobycz, Lwów, Przemy '.ny, 
Sanok, S tary Sambor, Pilzno, Brzeżany, Fkole, 
Strzyżów, Tłumacz, Żółkiew, Brzozów, Tnrka, ( lrza- 
nów, Kraków: Podhajce otrzymały 4  wfgony, po 
jednym zaś Jordanów, Maków i Podgórze.

Z uirłw er sy te tu  w arsz a w sk ie g o . W edług do
tycbczasowej statystyki, na uniw ersytet warszawski 
zuplsało się w tym  roku 570 Polaków, gay w ro ­
ku zeszłym było ich tylko 3tj0. Na medycynie na 
L roku jeBii 93 Poiakow na 120 studentów, na II. 
50  na 130, n„ I1L 52 na 130, na IV. 40 , na V. 
16  na 60. Łącznie na medycynie Polasów  około 
260. Ni I. -okn praw a inajdoje się 80  s t - l  ,n t w; 
na przyrodzie na I. kursie 12 na 30, na I I . 1 na 
12, na I1L 5 na 20 ; na filologii na poszczególnych 
knrsach zapisanych je s t od 2 do 5 studentów; n r 
I. roku matem atyki 35 Polaków na 70 studentów. 
Wogóle Btudentów liczy uniw ersytet warszawski 
2 500, -ytero, jak  zaznaczyliśmy, 570  Polaków. Ży- 
-łzi przyjmowani są w 5*/, normie według losow anii. 
Na medycynę przestano przyjmować semlr°Tzy»iów. 
StndenC Poia.y są to maturzyści ze szkół rządo­
wych 1 * niektórych szkól polskLh.

L08V lo te ry l L lasow ej zostaty w z - ^ ś c i r o z -
kni.l; "e . D la pierwszej klasy tej lotcryi wydano
100.000 losów, po 200  koron ;ały 'os. R o z s f " 6* 
dążą ra ję ły  s 'ę  kolektury, które m -sh ły  rz ą d o , 
z góry uiścić trzy piąte należy tości, czyli 120  ko­
ron za los. Natom iast publiczność, nabywająca losy, 
zapłaciła tylko kwotę, przypadającą n*i jednę klasę, 
to je s t po 40  koron za los. Ruą I nie liczył na ta- 
Uo powodzenie loteryi, co w ynika z * ] okol.czno- 
śel, to  utvForzyl blnro pośredniczące, które los1' nie- 
sprzodane przez pewne kolektury, miało przydzielać 
tym Kolekturom, które swoje losy w ystrzegały. Pośred­
nictwo tego biura o. az&.o się zbytecznem. Żadnej 
kolekturze nfs zostały losy, przeciwnie, liczne ko- 
leKtnry u ż a d a ły  nadesłania Im pewnej liczby lo­
sów nadliczbowych. Żądano L5.000 losów, których
oezTwIśclt* kolektni , nlr m igły ot. z m st.

Spalenia s a c h a ry n y  za 200.00Ó  korfn. Osła­
wiony mouaier £ »  Bnrean, aławetny biorokratyaoo, 
święcił w A ujtry l prz«d k ilknnaitn  dniami wspa­
niały tryumf. A nstryacka s t r a t  skaibowa odebrała 
pr* mytnikom przy kliku zporobnoćctach znaczne 
u  pasy sacnaryny. Zapasy te  zostały s; aior » w ga­
zowni m iasta F eldk^ch  w Przeaarulanli. Spalona 
sachaiyna przedstaw iała w a.tość 20C.0n0 ..oroj 
koszt palem* w retortach  gazowni, żarów io jak 
wydatt k n a  komisy? kontrolującą należy do tego 
doliczyć. Ozy to nie je s t bezmyślnem m arnotraw ­
stwem, Ltóre zaBłngnje na tem większe potępienie, 
że chyba państwo austryackie nie ma powodów ao 
rozrzutności. Sacharynę można Dyło ostatecznie 
sprzedać sa  granicę, elbo rozdać szpitalem, wogóle 
spotrzebować w sposób rozsądny, ulu nie bermysl- 
nie niszczj ć.

Składki. Na «. .t*ad P . Żarowe'- ni *łoiyli M. Zarem­
bowie z jieo-o 10 K zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
dr Jana Cżawla.

2 kaiensb, u. We czwartek 16 października: Satur- 
ninam . i  Florentyna b.; w piątek 17 ( ażdziemikas Wik­
tora m. i  Małgor*-tj d.; w sobotę 18 października: Łu­
ki szu ewang, 1 Tryioni

ittobóó słońca dnia 16 października o godz. « na. 04; 
zachód o godzinie ś  min. 46; długo ó unia godzin 10 
to, 42.

1 krakowskiego obserw itoryum. — Du. i*, października 
tormowetr loszouł od — 4*0 du + 12‘1 Ceis.; barometr
0 jadał.

i)ni» 16 października o g*d t. 7 rano stan barometru 
740-5 nm „ lormometru j- 6’9 O.; oisza. 
zachodni.

źakopane. (Tel. Związku tnrvatycznego.)
Temperatura oowietna o godz. 7 rano w oionia 8” 

Ceis. Wiatru nie ma, niebo jasno.
Prognoza: Pogoda.

Z  u n iw e rsy te tu  ludow ego .
We czwartek o godz. 7 J. Cyuaiski: Europa a Polska

1 r. :8 1 3 .
W piątek o godz. 7 M. Morecki: Wychowanie y obec 

postulatów przyrody.
Wvkłkdy odbywają się w sali przy ul. Zwierzynie­

ckiej 1. 14.
S lo w ack la^ o

dukcj e po"»czególnyoh Towarzystw  I drużyn śpie­
wackich krajow ych I pozakrajowyoh. Trzeciego dnia 
zjazdu (10  lintonada) odbędzie się koncert w szyst­
kich Tow arzystw  lwowskich kn uczczeniu pamięci 
Ja n a  Ga la.

Podczas zjazdu utworzony zostań’® „Związek 
Tow arzystw  muzycznych ł śpiewacki”h  polskich “, 
pierw rza ogólna polska organizseya muzyczna, któ­
rej nadaniem będzie szerzyć 1 zogniskować lnźne i 
rozbieżne prace i usiłowania poszczególnych Tow a­
rzystw  I stworzyć nowe podstawy do rozwoju mu­
zyki polskiej.

Repertuar teatru lwowskiego.
W sobotę po poł.i .Zbójcy , wioczór: „Robert Dya-

D6t *

. ^  edtielę w południe uroczysty prrunek kn nczoze- 
um setnej rocznioy zgonu Lsiecia źósefa Poniatowskie­
go. po pol.i „Krakowiacy i  Górale"; wieczór: „Straszny 
dwór“. J

Od 18 października 
c o i ^ i e w ^ i s

I i O h TC E K T  _ 

dużej orkiestry salonowej
pod kierownictwem 8715  1 3

Braci Wassarmanów 
w kawiarni „Sec3sya“.
K O J t C E ł ł f T  o d b y w a ć  s i ę  I r ę d  "i wieczo- 
r«m od godziny 8  i p<„ do 1 w nocy. —  Poza tem: 
w t o r k i ,  e z w u - t h i ,  s o b o t y ,  n i e d z i e l  ) 
a 2 ’ l ę t a  p r i ł o l  i d n l '1  począws-sy od godz. 5.

w  raal*, b o le ic i  w  ok«H«?y ślepej
jtf"  i i  należy rano na czczo wyo'ć pól szklan­
ki wody gorzkiej prane is ia  Józefa, która oczy­
szczą żi h ,aek i jelita  r a w e t  przy oodzLnneji 
nf.yciu św ietnie działa Królewako-wirtembeiski 
nadradc" Landenbergor pisze: „ Testei i w mo­
żn ość  stwierdzić, iż zariw ro pewne, jak łaj o- 
dne działanie wody ,,orzkiej Franciszka -Tuzefa, 
wskazanem jest nawet w  wypadkach, w tóry<t 
z pf rodu zapalnego rtann kiszek, użycie innych 
środków przeczyszczających jesl niedopu^zczal- 
*Bn —  Do nabycia tylko we flaszkach 5zkla- 
1 v  aptekach, dro^uery ech i składach wód 
Uiineralnycn. D yrekcya yysyłbowa w ó i ze źró­
deł leczniczych Franciszka Józefa w Budapesz­
cie. 747

F f t l a c  E p l n k i ,
*r» Wy najmuje i spr** faje pierw-
szurrednych fabryk fortepiany, pianmn, harmo- 
a e  i jpi&joie ł j  gotów :ę lab nn cpłaty nawet 
twndŁJdstomiasŁiczne. riatrnmenty nżywaae od 
cen ułsniższ^c^ W ystawa obrazów. Wstąp w olny.

f a n l a  w o j s k  s e r b s k i c h  z zajętych już 
pczycyj, na których Serbowie pozostaną aż do  
z r e k t y f i k o w a n i a  g r a n i c y  s e r b s k o - a l -  
b a l l s k i e j .  W  Belgradzie liczą stanowczo na 
p o p a r c i e  R o s y  i. Rosya godzi się rzekomo 
na taką rety fik acy^ granicy, któraby p o n o w n i e  
o b c i s ł a  A l b a n i e ,

Belgrad, W czoiaj wieczorem ogłorzony komu­
nikat rządowy donosi, że armia serbska otrzy­
mała rozkaz, aby dalej w  Albanii się nie posu­
wała. Serbskie wojska pozostaną na zajętych 
pozycyach aż do ostatecznego załatwienia spra­
wy granicy serbsko-albaóskiej i otrzymały po­
lecenie, aby w  razie ponownych ataków ze stro­
ny albaóskiej ograniczyły się do obrory.

Ifóraczsaie Serbów do AlbctiU,
Wiedeń. Serbia n i e  d a ł a  d o t ą d  z a d o -  

w a l n i a j ą c e j  o d p o w i e d z i  na przedstawie­
nia mocarstw w  sprawie albatskiej. S e r b i a  
c h c e  w y c o f a ć  s w o j e  w o j s k a  z A l b a n i i  
d o p i f f o  p o  o s t a t e c z n e m  u r e g u l o w a ­
n i u  g . a n i c  przez międzynarodową komisyę.

Pfoblamaofa «3ssada pa&z#.
Durazzo. E s s a d  p a s z a  wydał imieniem no­

wego rządu,który nazwał „senatem dla Albanii 
środkowej1*, p r o k l a m a c y ę ,  w której zarzuca 
rządowi prowizorycznemu w V alonie, że żandar- 
meryę i policyę utworzył z s a m y c h  z b r o d ­
n i a r z y  i więźniów, że nieuczciwie gospodarnie 
pieniędzmi puhlLznemi i stara się różnymi środ­
kami wstrzymać i przewlec zamianowanie księ­
cia dla Albanii

Wobec tego Essad pas7 a zapewnia, źe senat 
dla Albanii środkowej wszystkierai siłami sta­
rać się będz:o o zaprowadzenie porządku w 
krajn i użyje wszelkich środków dla przyspie­
szenia w y b o r u  k s i ę c i a  d l a  a l b n n i i .

Sk^adiil oa A lbadsz^ów .
Wiedeń. Dzienniki ogłaszają odezwy, wzywa- 

jąct d c  s k ł a d e k  na rzecz Albaóczyków, któ­
rych dziesiątki tysięcy jest pozbawionych dachu 
i chleba.

Konstantynopol. Stan zdrowia Eawer beya 
jest zadowalniający. Niema gorączki.

£ e  ś w i a t a .

( rohó*1 Poniatowskiego a paragraf kagańco­
wy. W  Lipska miał się w subotę i w niedzielę 
odbyć publiczny obchód La nczcaeniu setnei rocz 
nicy zgonu księcia Józefa Poniatowskiego. Obchód 
pnbl.ezDy oaoyć się jednak nłt może z powoda za- 
ksza policyi na mocy praw a o stowarzyszeni?-h. 

Wilhelm II o Polakach ślęnkich. W  „Gwiazdce
O ieszjńsaie j* ozytamy: Podczas OBtatmego pobyto 
sw"go w K arw inie rozmawiał cesarz W ilhelm na

dejiertoar teatrui miej*kieqo hn. 
w Xrakowie.

We ozwartek: „Po szarym dniu słońce'.
W piątek: „Pierwsza »<.fuk- Fanny".
W wol t ę , „Tajemnica".
V nii dzielę po poł : „Kościuszko pod Racławioami"; 

wieczór: „Kbi^ię Józef'.
W poniedziałek: „Warisawianka" i .Sędziowie*.
We wtorek: „Tajemnica*.

l w o w s k a .

L r . o i v ,  16 października.
Zjazd muzyków i śpiewaków polrkicb w dniach 

8, 9 i 10 listopada jdbedzle się we Lwewle ogól­
ny zjazd muzyków I śpiewaków pelskich, który 
będzie zamknięciem 1 ukończeniem tegorocznych ju ­
bileuszowy ch uroczystości. Dotąd zgłosiły -,wój 
udział w zieździe wstyBtk.e poważniejsze Tow arzy­
stw a muzyczne i śpiewackie polakie w kraju, a 
także niektóre z Królestwa polskiego (z, W an/sa- 
Wy). Spodziewany je s t przyjazd około S00 śpiew a­
ki . -  5 delegatów Towarzystw.

Pierw szego dnia zjazdu (8 listopada) wykonane 
zostaną ,Ś luhy  Ja n a  Kezimierza" Soityaa. Dnia 
9 listopada odprawione zosiauie nabożeństwo i od­
będzie się korcert, na którym wykonane będą pro-

Pc KzMcm rsicaś czcsUo-
(Telegramy „Nowej Refcrmy** z 16 paźuziernika)

Praga. Prasa, zarówno czeska, ja s  i niemiec 
ra, o m i i r i a  o b s z e r n i e  z 3r w a n i e  l e ­
d w i e  r o z p o c z ę t y c h  r o k o  r a f i  u g o d o ­
w y  e h  W  kołech czeskich y, skażają na nad­
zwyczaj silne s t a n o w i s k o  n a m i e s t n i k a  
ka. T h u n a  u K o r o n y  i na kilkakrotnie pod­
kreśloną solidarność hr. Stuergkha z nam iest­
nikiem. Żądanie N ienców, aby rstąpil ks. Thnn, 
musiałoby więc wywołać p r z e s i l e n i e  i  u p a ­
d e k  g a b i n e t u  S t n t . g k n a .

Plenarne posiedzenie byljch niemieckich po- 
cpimowych. odbędzie się z koAcem miesią

c a  t a k  że parłam.-u zbierze aię poc w raż,
niem z e r w a n i a  r o k o w a ń  u g o d o w y c h  
n r  7 o z r  I e m c ó w 1 naprężonego stosunku mię- 
3zy N i e m c a m i  a r z ą d e m .

Bohem:a“ z całą sta^ w czościa  z a p r z e c z a  
„oonoi iśiemcy milcząco zgodzili s ij

5 r,?Epewnem, iż o z e e i

dz,ir V  .ionniki z Wiednia donoszą hrabi" 
H f  ndn 1̂  do cesarza, aby nm zdać spra- 

• , uergl h u „padków. Oczekują, ze rząd w 
wę| z osta  ̂ h poweźmie dalsze uchwał).

O b f f i S ? w  r t t :  w ę *  * * * *  iUbiegająca _ postanowił n o  d a ć  s i ę
H ° i nie znajduje dotąd potmerdze-
d o c y r  i a y  » . . gtr0Dy Sądzą? że ks. Thun,
ma, enocia., zechce być przeszkodą w
ze swej stroDy, si(J d 0 J y  m i s y  i, która

j e S T a . e < ® V  w « mlIach 1 1 6  b , i 4 z i e
p r z y j ę t a .  _______________________

(Telegramy *  2 4  16
Zanowi d i w®l*r greslM-SmooSlĄ.

ifnnaB  ,tynopol. Sytuaeyę, jaka wytworzyła
■ J o ln L  n  I0".y 'Tnrcy ^  R Q ie c 3,fl o s ą d z a j

SKł obe 1C co b a r d z o  p o y  a t n ą .  Rząd 
r- ?sze ‘nie, okrętów  greckich ■ z a k a z

p r a . e j a z d u  ^ z ® niczema co do przejazdu 
recki ydai r r , e 2  D ar a n  e,
i n n y  c h  c . b pieczeństwem n a p a d n z e

D a r d a . u e l e .  Rząd tn

i ż e m e m  m i n

c i e ś n i n i e .
ku® 2 nl a

, . . at donosi: Przedmiotem wczoraj-
szych i ar f tu re fflk ic h  i greckich delegatów by- 
ło fa r ty k n łó w  ojekto, którj Keszid oey  za- 
i ió ł do Konsl antyn^pola Jelegaci Joszlt pra- 
l  w l  e«tyi w szystk ich  punktów do porozu- 
mienia. D ziś cbradr będą kontynuowane.

T U k o  S jif t-s f^ w an łj g r a n lo f .
W|m( en. „Suedsiav. Corresp.** donosi z B e l -

g  r< V  Uprasa pochwala stanowisko iządu i oświad­
cza, że obsadzenie str«togirznych - o z y c j  w 
Albanii było kouiecznem. Rozkaz królewski co 
do < -trzymania dalszego pochodu wojsk serb­
skimi w -A-l b a n n l e z n a c z y  w y c o -

s t a ż u  i l i H j n a i f

u j i a i a s l d  „ ! ! o i 2j W a r n n “
2 18 października.

B o d o w a  c o w j O i i  f a ł ś o lk  w  i f i .
Wiedeń. Prezes Koła polskiego dr Leo otrzy­

mał ze strony rządu zapewnienie, że budo­
wa trzech nowych klinik uniwersyteckich  
w Krakowie, mianowicie: Iaryngo-Iogicznej, der­
matologicznej i  ginekologicznej, wciągniętych 
na racunnek Nothstaudskredit, p o d j ę t a  b ę ­
d z i e  i w y k o n a n a  w  n a j b l i ż s z y m  c z a ­
s i e .

laZTad? % Ikuslaaci'-
WleJeń. „Poln. Nachrickten** donoszą: Dziś o 

godżinie 8 i pól rano był prezes kluba ukraiń­
skiego dr Kost L e w i c k i  u prezydenta mini- 
stiów  hr. Stnergfeha, aby przedstawić i umoty­
wować swe stanowisko w sprawie a k c y i  z a ­
p o m o g o w e j  oraz w kw estyi projektowanego 
z w o ł a n i a  S e j m u  g a l i  c y j  s k i e g o ,  przy- 
czem omawiano także inne sprawy rnski9. Dr  
L ew ic k i od jeżdża  w ieczorem  z  pow rotem  do 
L w ow a, gdzie  na zw o łanej n a  sobotę, 18  b. m., 
p a rla m e n ta rn e j k o m is ji  u k ra iń sk ieg o  kluba se j­
mowego, zd a  sp raw ę  z  w iedeńsk ich  k o n ferency j, 
poczem p o w zię te  będą uchw ały .

oVCC 'S L ijo w s ls f .
Kijów. W  dalszym ciągu rozprawy zeznawał 

Adam C z e b i e r i a k , i ż  w towarzystwie J a ­
szczyńskiego i innych 4 chłopców, między ty­
mi biata swego Eugeniusza, bawił się na pod­
wórcu fabryki Znjcewą gdy w tem B^jlis 
i jego syn, oraz dwaj inni żydzi, puścili się za 
nimi w pogoń. B e j l i s  p o c h w y c i ł  Ju -  
s z r z r  ń s k i e g o i z a w 1 ó k ł go do jamy. I ł ­
uj dzieci zdołały się ocalić.

Dania Nukoniecznowna oświadczyła, że Poli- 
szczuk pod groźbą śmierci nakłaniał ją, aby ze- 
znujrala na korzyść Bejlisa.

f o 1 s z c z u k  t e m u  p r z e c z y .
Ojczycano trzy zeznania Eugeniusza Czebie- 

riaka, które co do czasu, w którym świadek  
ostatni raz widział Jaszczyńskiego, są sprzecz­
ne. W diUgiem zeznaniu twierdzi iż Nieżińshi 
pewnego razu podochocony powiedział: „Andrzej 
Juszczjński nie ży jew  ącej, uduszono go**. Gdy 
Eugeniasz to opowiedział matce, ta oświadczy­
ła, że io nieprawd:

Traged/a w ko?alai.
-  ndyn. Wczoraj w nocy nadeszła tn z Car-  

d i f f  wiadomość o uratowaniu jeszcze 30 ro- 
i otDików z kopalni „Unrycrsai1*. Dotąd niema 
jeszcze potwierdzenia tej wiadomości. Wątpią, 
czy w kopalni znajdują się jeszcze żywi ro­
botnicy.

-aróiff. Dotąd wydobyto z kopalni 49 zwłok 
z u e g o  38 w ostatuicb 24 godzinach. 368 g ó r ­
n i k ó w  d o t ą d  b r a k .  Są oni jeszcze ciągle 
w kopalni zamknięci. Obliczają liczbę usób i >• 
dżin ofiar na 1500. Straty towarzystwa kopal­
nianego wymuszą 100 000 funtów szterlingów. 
Burmistrz Ca; diffn zamicyował saładkę dla ro­
dzin ofiar.

Londyn. D ziś rano wstrzymano prace ratun­
kowe, bo n i e m a  n a d z i e i  ocalenia, zamknię­
tych z kopalni robotników.

Nowy lork. P izybył tu niemiecki parowiec 
„Kunurst* ze 105 rozb;tkami z parowca „Vol- 
tnrno'*.

Jeżeli się pragnie zęby
uchronić od gnic’a i psucia, a w ięc utrzymać jo 
w sranie zdrowym, to Dajprędzej da się to osią­
gnąć przez cżycie ant septycznej w ody do ust, 
jak Odol. —  W eissa się on podczas płukania 
wszęazie, tak do dziur zębowych, jak do szcze 
fm międzyzębowych, jak i do żyinych ścian zę­
bów tizonowyeh Odol zabija drobnoustroje, pô  
wodujące psucie się zębów i chroni w ten spo­
sób zęby. Dlatego radzimy wszystkim, którzy 
pragną mieć zęby zdrowe, iaic najsilniej i z ca ­
lem przekonaniem, by się przyzwyczaili do pil­
nego pielęgnowania zębów Odolem. 6712

0 Marni 'liatelii Wm
d z i ś  1 co  d z L c n n f e  K i ł S C E R T  r n o z y k l  

w o j s k o w e j .
W stęp wołnv. W restauracyi od godziny 12— 3 
po połuanin obiady smaczne z czterech dań spo­
rządzone na świeżem maśle deserowem 2 Kor, 

O liczne odwiedziny
8624 1 2 uprasza uprzejmie l6f2Qff.

S t e l l a "99
Zakład nowoczesnej artystycznej fotograf} w y­
posażony według najnowszych wymagań i ule­

pszeń technicznych

zosiiił U ;
8633  1 2

Prymaryusz 8702 3 3

D e* J a n .  L a c b s
l e h & H  o l u r ó b  k o b i e c y :  j t ,  powrócił i or­

dynuje przy n l i c j -  J d s n c j ,  1. 7 .

D a n u s i a  

( ^ g i e E i k a  

L i  g n a
trzy niedoścignione w gatunku, najpopu­

larniejsze obecnie cztkoladw

A. PIASECKI —  Kraków.
BgaaegBBaEg j s a a n s *  ~ ~Z m
3610

7 akład dentyrtyciny

Dra MAURYCEGO HA6 ERA 
i Dra D. SF^ERGLUCk-HMEROWEJ

Kralów, ul. Grodike 32. 7595

% n i  B M a
p e w r ó r i l . S1SS 6 10

i Br l  Sĉ tefeld
w Tarnowie, p iw róslf. 8706 2 3

ŁAB EH fm nfEwiYhis'.

Sar.atoryum Gutenbrunn
Pierwszorzędne fizykalne-dyctetyczne spos-iby le ­
czenia. Caty rvik o tu  ar te. P rospekty za darmo.

Lekarz kier.: Dr Otto v. Aufschnaltcr 
i radca cesarski Dr 0 Pedzahradsky.

8457 6 18

Kancclaryi adwokacka

L i a Tadeusza SA PA ŁY
o b e c n i e  G O Ł Ę B I A  ( d o m  w ł a s n y )  
p o s z n l i u j e  r u t y n o w a n e j  m a n d a u ł k l ,

8622 2 3

J .  B r c s s  w ^TrakowTe
I. piętro, w pobliżu Rynku głównego C-D. 

Poleca swój zakład krawiecki. Na każdy sezon 
św ieże matcryały oryginalne angielskie i krajo­
we na składzie. W ykończenie staranne, krój an­

gielski. Ceny nader przystępne.
I 1 to  jP n ń  wykonuję tak i*  kostyumy angielskie
z materyałów przyniesionych. —  Ceny solidne. 

8655 2 3

Oapowiedaalny redaktor wydawca: 

Michał Konopi

N A D E S Ł A N E .

4rt*rknłj nr tym  d z ia le  n ia  pochoda-ią od 
r e d a k e y ).

i m
Łsgodnle rotwalniający środek domowy dla wssTS^tołi 
kiói.y lo inają dolepliwotoi w trawlenii 1 i-aych »kut 
ków sielsącego trybo życie Fodelko 2 K. Główna wy­
syłka przez aptekarza A. MOLLA, o. i k. nadwornegt do 

stawcę, Wiedeń, I., Tociilaaben. 456

E a k ł a d  d e n t y s t y c z n y

T A B O R A
S i e i t s L a  7 .  I .  p .

Ordyn-.cya od 9 — 12 i od 2 —  6. D ,a  ubogich 
porada bezpłatnie. —  Dla kluiby u w 2|ięcn iea ia ,

8735 1 14

Sa?sa te ie fra iis^ it.
WIsHlń, 16 października. (Ciałda p*łndn’owa).

i l 7 ’83. Kenta majewa dC'10. Renta £oronow 
wflfieraka 80'IC. Ai-sye arfc. aaU. rrtd. 624-—c Akoy 
węg. auki kred. 81SJ*—. Akeje AaatobaniJ :n 337*— 
Akeye Uaieaoaaka 5r9 73. A  seye Laakroralra 612*^0 
Akcje Łanderkanka 617*— Akaye kelei pi nstwcwyo, 
690—. Lcjid dy IISÓU. Akoys rabryki broni 10-1] 
Akeye tytoniowe 35/*—. Alpiaj 81t-—. Kima-kuiar 
67850. Akcje praslacgo iłów. Łelarnogc 29-55 uos 
tateeaie 229 75. Robie 264*50. Skoda '18*—, 4 7  pro: 
Liaty zastawne Barnu galio. dia handio i a r n ik .— -  

Usposobienie: spokojne, 
trila, 1 E ji iź-itsri. i ta   ̂ eidi. oeranna'..

Akoye kredytowe 198*75. Tow. d-tiontew a 183*75. 
U>|3sobien-e: słaba.

Gletda zbożowa.
, Budapeazą 16 psidziemika. T rrg  sboiawy. s

. ‘s ie t : - na październik 10 41 do 10-47; pszenica n 
kwleoień 11-27 do 11-98 żyto aa a id ru rn  .  7*96 d 
7 fcd; ayto na awie.ie i  8-78 ao 8"7f; owita na pi 
-daietuik od 7*20 do 7-21, ewies na kwiecień 7-55 1 
/•&(?; aokaredza na maj 6*28 do C

df.rly : mierne. Chęć iapna Mierna. Usposobień;*
iilnę; pi^kua.

M M ®  W M W & Ł

u l i c - e .  ^ w .  G r e i r t r t i d y  1 .  S h .

Program od soboty 11 do piątku 17 października 1913 r.: 1) Widoki z n a tiry . —  2) „ E - I A N C O  N E G R O ^  czyli S P R A W I E ­
D L IW O Ś Ć ! Z W Y C jTĘŻA. Współczesny, niezwykle wspaniały dramat w 6-ciu aktach, długości 1.800 m., najnowsze dzieło firmy „Pasquali“, 
znanej twórczyni świetnego Limu „Jone czyli ostanie dni Pompeąi1*, obfitujące] w nader sensacyjne epizody, ze współudziałem najznakomitszych artystów 
włoskich: A, Capozzi, G, Neyelli, Yidali, L. Scryeut1’. A. Ford, Lydią de Boberti i Zuzanna de Labroy. — I N T E R M E Z Z O  (obiaz komiczny).
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Z g ^ l O S n
broszkę długą, złotą, z 2 brylantami i rabinom. 
Znalazca zechce się zgłosić na ulicę Kołłąta­
ja 1. 3, II piętro, gdzie otrzyma stosowne na­
grodę. * 8728

Użwartclc lb' i^aźibncrmka 1913.

nt§?"; iPintós)
wydziałowców z Krakowa przygotuje „z nie­
mieckiego" jako uzupełnienia kwalifiki O pe­
wnym wynika za 2 tygodnie. — Adres 
poda: P. J. Horowitz, skład papieru, n Szew­
ska 6. 8741

m a o o  m
do ulokowania częściowo na hipotekę piocent 
niewysoki. Również kupuję wierzytelności hi­
poteczne Zgłoszenia: P e in o n tc sn ik  I75.B0O  
poste restante K raków , za okazaniem kw;tu 
inseratowego. 8742 1 3

na PierwszJni roku, mający egza- 
■ min dojrzałości z odznaczeniem,
poszukuje łekcyj lub gnwernerki, - Zgłoszenia 
przyjmuje Administracya „Nowej leformy 
pod id . a?*6 1 2

P a r . 1 9 ^
z kaucyą 50 koron, do eksped. i Lasy (od 7 do 
2 godziny), za wynagr. 30 koron, przyjmie 
„Laktol", ul. Karmelicka 15. Zgłoszeni i t^lko 
6 —8 g. wieczór. 8745

P o s z ^ u j ę
rutynowanej nauczycielki do nauki klas nor­
malnych, z dobrym językiem niemieckim. — 
Zgłoszenia przyjmuje uw ui* Ł a z y ,  p .  3 0 -  
4* n n ia . 8722 l  3

M aieisiIR
Randkwy poszukiwany. — Oferty, odpisy świa­
dectw, żądana płaca. Agentura handlowa Ber- 
gerowej, Tarnopol, Kopernika. 8723

4  pokoje
kuchnia, przedpokój, spiżarka, łazienka, na I 
piętrze, przy ul. Urzędnicze] 14 (przecznice, Czar­
nowiejskiej), okazyjnie do wynajęcia 87271 6

poszukuj
Kandydat notaryalny
ijo posady. Zgłoszenia przyjmuje Admi-

liistracya ,,N. Reformy" pod „W. Z.“ 8737 1 5

Obwieszczenie.
We w to r e k  d n ia  2 1  p a źd z iern ik a  b . r .,

o godzinie 10-tej przed południem, odbędzie się 
na targowicy „Plac na Groblach", w drodze 
publicznego przetargu, sprzedaż 4 do służby 
niezdolnych koni c. i  k. Straży wojskowo-poli- 
cyjnej w Krakowie. 8734 1 2

Wiktor Barabasz
SWad fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rj nek gł. 39, Linia A-B.

Telefon 2538.
Poleca instrumentu doborowe z pier­
wszorzędnych tabryk Krajowych 

i zagranicznych. Wyłączne zastę­
pstwo L  BÓ8E,.dorfera. 

Wielki wybór w instrumentach 
8362 przegranych. 5 o

1 iii
metodą Ansona, udziela tanio R. S. G.. ulica 
Gołębia 15, II p., frent. 7303 8 10

O o  0; s l B p l E B i a  t a n i a
pensyonat, tloDrze urządzony, z wyro­
bioną firmą. Wiadomość: A. Z. poste 
restante Kraków-Podwale. 8044 4 4

; 'fg ir r n ę  suiSfi
świeży, płynny deserowy, kuracyjny, z własne, 
pasieni 5 kg. oiaszanka koron 8-50. Wyborny 
miód stołewy do picia 41/, litr. gąsioiek koron 
C'89. — \» iyła za zaliczką I. M. Farba,
Podhajce 76. 6!m  10 o

1

W a m M t r
J, Tomaszewskiej

M ó w , Krupnicza 14 i Loretańska 3.
Najnowszy komfort. Tamże obiady w 
domu i na miasto po K 160. 75861515

W yb o rne1
r e s z t k i  n ia e . -y j ,  tylko dla prywa- 
tnych, tanio do "abycia u Juliusza Bie- 
taua. Berno (Moi.), Rathausg. 14. -  
Próbki do obejrzenia. aioo 17 30

® z y 5y  s o s z < m s  t e g o r o c z n e :
jasnych 1 kg. K  5'5O, ciemnych 1 kg. 
K 4 '— , przy odbiorze 5 kg. opłatnie, 
wysyła za zaliczką T. Chuloupka, Sve- 
tec, Czechy. 8094 8 o

Ł . 2177/913. 8726 1 3

KONKURS.

Cl, 5 kg. za K 2-50, orzechy, jabłka, 
gruszki, śliwki K 2, wysyła J. Muller, 
Kiskunhalas (W ęgry). 8289 9 10

R ada powiatowa w Nisku obsadzi . . . .  _____
7 dniem I-go stycznia 1914 r. posadę niedoścignione co do piękności i dobro 
łd e r& w n ik a  powiatowego biura pożre- ■ - ■ Tr " r / ' —" ~ v’ 
dnictw a pracy w Niska z pensyą 1500 
koron rocznie.

Podanie za recepisem pocztowym wno­
sić należj do 1 5 -go  l i s to p a d a  1913 
na ręce Prezesa Rady powiatowej w 
Nisku hrabiego Rudolfa. Resseguiera.

Do podania należy dołączyć własno­
ręcznie napisane curriculum vitae i me­
trykę urodzenia.

Wymaganem jest obywatelstwo aa- 
stryaelde, znajomość w słowie i piśmie 
języka polskiego, a pożądanym język 
niemiecki w słowie i piśmie.

■ iRk0, dnia 6 października 1913.

_______________ R e s s ć g u i e r .

D B a n r  > i b  r P^nem maszyn, poszu- 
€ 9 « W H l l K  kuje lekcyj lub zajęcia 

odpowiedniego. — „Okaziciel inoeksi *.r 12912
poste restante Kraków. 8729 1 3

r i A  O H O K Y
H a n d e l  t o w a r ó w  m i iy i z a n y e h

C a r .
obecnie K r a k ó w ,  p l a c  S z c z e p a ń s k i  8

(narożnik ni. św. Tomasza)
poleca: świece, lampki kolorowe, stearyną na 
pełnianc knotki, oliwę i t. p. 8719 1 5

Prywatne kursa prawnicze
przygotowują pod kierownictwem fachowych sił do wszystkich egzaminów i ry- 
goi ozów prawniczych E n r s  d o  e g z a m in u  h i s t e r y c z n e g o  rozpoezjna się 
pod koniec b. m. Ułatwiające repety tory a do dyspozycyi. Infurmacya na prow incyę. 
D o ty c h c z a s o w e  r e z u l t a ty  p c n y ś l u e .  Zgłoszenia od 3—5 po południu.

Poszukuję stróźosi#a
od 1 listopada b. r, Zgłoszenia: ul. Dłu­
ga 1. 24, stróż Wojtowicz. 8743 l  3

i i Hi!
przyjmie młody urzędnik pod przy­
stępnemu warunkami. — Bliższa wiado­
mość^ ul. Sławkowska 29, Chemiczna 
pralnia. 8739 i  2

F r a n ę a l s ^  c h e r o h e

leęons, s’occupperait de jeunes enfants 
la matinće. Ecrire: B. 20 poste restante 
Kraków-Podwale. 8740 i 3

S kk ip
p r z y  u l .  W i ś l n e j  L 4 ,  p o d  k o -  
r z y s t n e m l  w a r u n k a m i  z a r a ^  
d o  w y n a ję c i a . 8731 1 0

l\mM\ ludolns,
dla gorzelni, kapustę — także w więk­
szej ilości, poleca bardzo tanio Samuel 
Koschitzlcy, Oświęcim i Katowice (U. S.).

8725

Mat nr lip Tarsu
poszukuje rutynowanego, szczególnie z 
działem hipotecznym obznajomionego 
mundanta, lub ofieyanta kancelaryj­
nego. Posada jest zaraz do objęcia.

Tylko listowne zgłoszenia przyjmuje 
Administracya „N. Reformy11 pod 8724. 

8724

Za 6 koron
l ecznłkę 5 kg. bruttu z n a k i m i t c j  ł i r y n -  
d /.y  w ysyt. za zaliczką fabryczny sb  a d  
s e r ó w  _ ’_LACI R O L N 1C K IC H , K r a ­
k ó w ,  W i e l o p o l e  7  F .  Cenniki różnych 
gatunków seruv- wysyłamy darmo i opłatnie. 

3453 76 100

pragnę kupić, lub przystąpić na apólnika, do 
jakiegoś rentow nego przedsiębiorstw a. Zgłoszę-
nia pod K . M. 3't 0 0 0  do Ol Agencji Imien­
ników i Ogłoszeń, Kraków, ulica Szczepańska 9. 

8744 1 3

Kor.
Cours de Franęais, Vol. I . . . . 3 60 

n n „ „ I I . . . .  3’60
. —-80 
. 3-60 
. 3-60 
. —-90 
. 3-60 
• 3.60

Padagogische Anleitungen . . . .  —-90 
Podręcznik polski, Część I  . . . . 4-50

, . 4-50 
. —-90

Instructions Pedagogiąues . 
English Lessons, Part I

» H
Instructions to the Teachsr 
Dsutscncs Lehrbuch, Teil I 

„ II

I I ,
Wskazówki dydaktyczne

Do nabycia we wszyst­
kich k s i ę g a r n i a c h .

Metoda Ansona jest jedyną metodą, któ­
ra na Międzynarodowej Wystawie Hy- 
gieny w Dreźnie 1911 r. za wydatne 
uwe zalety odznaczona została. □ □ □ o o o

Broszurkę: „Słów kilka o Metodzie ’ 
Ansona11j rzesyła bezpłatnie Skład 
główny: The Ai.son Schooi, Kra­
ków, ul. Jagiellońska 1. 9. o o o 

8196 5 0 
ansa

Zaczynam kiars
na fortepianie. Chcę pracować by »k najwię­
cej uszlachetnić du n  dziecinek, i in dla zyssu. 
Przyimnję dzieci od lat sześciu, Niezamożnym 
bezpłatnie. Wiadomość: Neuczycielka, Krakou, 
Kopernika 36, parter, na lewo. 8299 3 3

Kursa raclunMfl
do egzaminów z rachunkowości państwowej (2 
mier.i oi iz na kasyerów i kontrolorów gmin­

nych (1 mieś.) (ust. 1896) — prowadzi
Z .  O L S Z E W S K I

L w ów , K rrkor. . 3 8 .
Na żądanie prospekt. 855  ̂ 5

K u p u j ę  1
używane meble, garderobę męską i dam­
ską, futra, jakoteż inne przedmioty. — 
S. Katzner, Bracka 5. Korespondentka 
wystarczy. 7472 18 20

Sanatoryum Dra .aklina w Pilioie (Czouhy) 
do operacyj

P R Z E P U K L I N Y  i  W O L A .
Prospekt i pisma o tych cierp eniuch 

zadarmo. 3371 51 0
o a

8732 1 4
K a z i m i e r z  K M e l i a r e s s y J c

Garncarska 2 ,  K r a k A it .

O® sp r ie d a iif  ECey&ieyJndl
przyjmuje towary wysortowane, przedmioty urządzenia domowego biżatorye, futra, oraz antyki

P u b l i c z n a  i t a l a  ^ H l s e v i p a 9 F a la ©  S p i s k i .
8 6 1 1 3 3

m ® m  m i
p a  afciiBMim seltaiiii listów pstiiwalngtS cfl A T. Rllenle!!.

FRANCISZEK H « lf i
PrueuwEiia f ukier i danrskî j

7J£3LCjJ, ;FŁiHYAŚSKA 6.
Wykonuje gustownie jak  w Paryżu, starannie jak  w W iedniu toa­
lety wizytowe, wieczorkowe, ślub:10, bluzy, halki. S p C j a l n e  3iOStyu- 
m y , w ie r z c h y  d o  f u te r ,  ż a k ie ty  f u t r z a n e  z materyj własnych 
i dostarczonych. — —  —  — — —  —  SEKlf 1 III 
Proszę się przekonać, niema p^ym usu zamówienia. Według nadesła­
nego stanika z pro win cyi wykona każde zamówienie bez zarzutu i na 
czas oznaczony. Próbki w y sy ła n i opłacone. Olbrzymi wybór m aterj 
na obecny sezon. _ 809f 6 6
U b7 .‘ ?!A: D la  P a ń  u c z ^ s z a z a ją c y c h  d o  s z k ó ł  c e n y  n iż s z e -

niezawodny, bygieniczny środek przeciwko WJP-Jakom, wągrom i piegom — wydelikaca cerę 
flaszua 3 kor. Na BJrładzle w jedynej kobiecej drugneryi i perfumerii:

H l. S i k o r s k  e j ,  K i t  l ó w ,  S z p i t a l n a  HO.
Tamże wielki wybór pierwszorzędnych środków kcimetycznych i toa'ei,owych, zapewniających 
piękność i zdrowie. Kompletne opaski. hygi'e_nl1 zne d]a kobiet od 1'50 kor. do 6 kor. yprs.w y 
dla położnic, pasy brzuszne ect. Usługa kobieca i solidna. 7903 7 15

bardzo korsyshia cka^ya.
W e ś r o d ą  d n ia  2 2  p a z d z i e r .  k a  1913 o  g o d z . 10 r a n o  odi.ędzie 

się w Sądzie krajowym w Krakowie, Grodzka 52 (obok kościoła św. P iotra, 
w biurze Nr 8, Oddz. VIII E. 132/13)

liififticya dóbr pd 3 2S*:̂ k®wesn
oszacowanych na 100.444 K. w a d y u m  10.044 K.

M ajątek ten Rząka, bardzo ładny, 2 kim. od Krakowa, przy głównym 
gościńcu, obejmujący około 75 morgów, w czem łąk  dwukośnych 17 morgów. 
Komuuikacya do miasta znakomita, budynki mieszkalne, jalcoteż gospodarcze 
dobre. Nadaje się doskonale na gospodarstwo mleczce i j rzyncwo lewiatowe. 
Można uzyskać pozostawienie przy hipóięce pożyczki Kasy Oszczędności pow ta| 
towej w Kiakowie w kwocie 40.000 K, będącej na pierwszem mmiscrc 1 pre- 
tensyi Powszechnego Zakłada kredytowego w Krakowie w kwocie 16.000 li, 
będącej na 2-giew miejscu. 8736 1 3

Barto W s te f i . laliiie
(ałówno lub też poboczne) znajdą wszęuzie wymowni i sumienni panowi. pizez  
oDjęcie naszego zastępstwa. Zacząć można każdego czasu. Kto już trudnił się 
sp r z e d a ją  k sią żek  n a  sp ia ty  lub obrazów , otrzym ują p ierw szeń stw o . A d r e so w a ć t  
K s ię g a r n ia  W y d a w n ło z a  P o ls k a ,  A u u ' . P o sen  CSchUes-fadO- 821« 4 e

Złoty medal Wieaeń 1912. Złoty medal Wiedeń 1912.
M ężczyźni o  s ła b y ch  n erw a ch

przywrócenie osłabionych sit uzyskują przez
ta b liczk i k3vat©n.

Zażądać zbioru lekarskich orzeczeń. 7997 7 0
Próba K 4-20, pó? puńełka 10 K, całe pudełko 13 K, za zaliczką lub po otrzymaniu: 
należności przez bL M ar-:us-ApOtŁEUe, fabrykę osobliwych prżfctwbjówfarm.Jge- 

doń , I l i . ,  H a u p tsfra sse  130 . Można dostać w każdej aptece na, receptę.

h o iie l  i»ri
Fryburg, Szwajcarya, bardzo ulub’ony przez I  plenię polską, położony w dziel­
nicy uniwersytetu i kollegiów. Nowoczesne urz: .ic ri . A py tair _'n ty  z łazien­
kami. Wyborna kuchnia. Ceny umiarkowane urząazepu  na dłuższy pobyt. 
Cony osobliwej dla panów i pań, uczęszczających na uniwersytet. Omnibus na 
kolei. — Swoboda, właśc. 8073 4 13

(B T  b l l l l K  IfcUTA.;
później jest do sprzed mia ś^ietnie^^^ ^ “ ^jJ interes, składający się 
v: oid. Ju żelaza i artyhulói. żela»nT . detailiozny i hartowny — odlz nastepuiacych działów: c Idaiał śjtląza; i artykułów 1 ha-t0wu - o d

dział szkła i porcelan — "ddział towarów kolonialnych P “ tęęgłro rilka hut żela­
znych, oraz in łych artykułów budowlanych. -  In u re s  t  ,J@ II. ■ u lat wwrdzenme j li­
skiem powiecie i przoi .ysłowem mieście G ‘ lc^  1 j1 0 bró rócznw ul- l  l . 0 , P"dc'z<ugo 

>] i W aściciela, który *  t bezdzietn m , d« ^ d a n m .  ObrA około 40. .000
kuro:, m o i 1 być jeszes,,- znacznie podwjzśz.mj. . Ę j j  W b w  gafic^ k ich
podane mogą być każdej chwili. Do przejęcie futrze©  . • Przedsiębiorstwo to
nadaje się również dla 2- 3 kupców z pofc ęwny4  ^ ‘g s & w  ormro ipi iki

M iód pszczelny
gęsty, jasny, naturalny, pod gwarancyą, poih'- 
ski, kuiacjjny, w blaszani -eh 6 kg. a K 7'70, 
najprzedniejszy lipcowy k K 8. wjsyia r.a zaA- 
czką, Szymon Ganga, Husiatyn 4. 8470 14 15

Asystent Tarmacyi
poszukuje zastępstwa. —  „Okazicielowi 
kwitu inseratowego Mr 2107“ poste 
restante Lwów. 8357 6 10

Jlustrowany 
cennik bandażyisposób 
leczenia przepukliny 

(ruptury) wysyła 
Ml Polaczek 

Sambor 3?

3**■ <I
►-»to
M

Z  d ru k a ia i L ite r? c k ie j w  K r a k o w ie , n i .  J ag ie llo ń ska  10 ’.

i lip id y
ma zawsze na_ i rrzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, ou zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dr akonne kuczer- 
factony wszelkiego rodzaiu, lekkie kaoryolety, 
browne i t. d. — Kupn1'' też rszystko za 
zwiniętych stajen za gotówkę lub przyjmuje 
w komu Karol Flschei Wiedeń ll, Brazeratrasoe 
72 Fotel I duanJ. Tel. 20107. 8364 6 0

Twe®
Najcieplejsze " :drowiako JSsiem*, 
zimowe i wiosenne w Monaruhii 

PKNSYONAT POLSKI•AUiaSAM**
— ProspŁkta 1 cenniki na żądanie. —

* 7 3 6

D o m a tu r y
gimriazyainej i realnej przygotowuje prywaty- 
stdw suplenl gimn., w przeciągu C-miesięcy. 
Zgłoszenia poo Prol 113 przyjmuje Administra- 
c-ya „Nowej Reformy". s505 4 4

I
notaryalny poszukuje posady od 1 listo­
pada. Sawaszkiewicz, Delaiyn. 8515 4 5

M i o i  l i i ie w y  k u r a c y jn y
wyboi t  w Ornaku, z własnej pasieki. 1 kg. 
K 3-20. — \y  dni targowo sprzedaż w Itynkn, 
od_ strony kościoła Maryac-kiego. Itoman Sygnar- 
ski, om. uan z. szkół rolaiczycb, Kraków, ulica 
Kościuszki 46. ' 8193 3 3

Zarzttd dól)( Płaszdw4-
p. Podgórze-Płąszów, ma do sprzedania 
kilkanaście wagonów ziemniaków jadal­
nych, pierwszorzędnej jakości. W ysyła 
również do domów od 100 kg. zwyż 
po c#-ni) 6 kor. Zamówienia załatwia 
się odwrotnie. — Tamże do sprzedania 
około 20 wagonów buraków pastewnych.

8502 4 6

sypialnia orzech., toaleta jasna, skrzydłowa, 
bzafa gotycka, starożytna na książki lub bie- 
1‘ snę, różne s^afy, szafki nocne, biblioteka, 
łóżka blaszane i meblowe, 1 mosiężne, lustro 
z konsolą, binrka stoły do jadalni, trymutki, 
stel.y marmurów- do restauracyi, piec z sze­
ścioma ślazam i dla krawców, stelaże niklowe, 
okrągła kanapa p uszowa, z Uwócb, części i 
różne rzeczy. — Katolicki t andel mebli, ulica 
Kopernika 13. 8463 5 6

i  i jiielegnoMa
polecają się dobrze wyszkolone Siostry, 
w miejscu, jak i w okolicach. Podgó­
rze, ulica Józefińska 1. 31. — Telefon 

2090/VL e-162 5 6

N a u k a
j ę z y k ó w

sJ^
$

obecnie:
^  Jagie^ońska 6.

Nr telefonu 2233.

6809 40 0

Sp rz e d a m
lub zamienię kamienicę 111-piętrową, z komfor­
tem, w Krakowie, za folwark, willę tub real­
ność na prowiacyi. Zgłoszeń.a pod A. B. 8 poste 
restante Kraków, okazicielowi kwitu. 8551 5 5

M ió d  p s z c z e ln y karacjijił , i .i ,  ̂ po­
syłam za pobraniem pocztowem w 5 kg. pu­
szkach po K 7 ”20. — P, Stelinacii, Podhajce. 
Galicya. 8Ó06 4 6

HM Berto
Języka fraucuskiego udziela R o g e r  d e  
K^esfjiero, były prof. szkół Perl i ( za 
z dyplomem Uniwersytetu paryskiego. 
UL Kariaeliólsa 7, I  y. sseo 5 15

n o ż y c z k i
także bez p o rę c z y c ie l i ,  b e t  wy­
datków naprzód, otrzymają oso­

by każdego stanu, tokżo pacie na i pi ity po 
4 b miesięcznie, tudzież pożyczki h ip c -  
1 jCJJ® uskutecznia szybko rzetelnie i tanio. 

vgo~ S ch illiu g e r , biuro bankowe i eskon-
towe, P r ts s b u r g  Kosnth-Lajosplatz 29. Marka
na odp°*ied_j______  8y98 6 10

Sprzedaję
urządzenie mieszkania I kuchni: szair, łóżka 
stoły, lodownie, kre#ns, kuchenkę ” gazową' 
naczynia i t. p. - -  Ulica Kremerow„ka 3 , ofi 
cyny, parter, iewo. 8516 3 3

„Sztzgry Przyjocisr
W}daną pod tym tyfcaiem broszurkę, jako zbio­
rek pożytecznych wiadomości z dziedziny clio 
rób płciowych — wysyła w kopercie zamknie 
tej, tranKO i opłatnie po odebraniu 1 kor*

D r  J .  K A J l  ł A C S Y
lekarz specyalista 

Budapent, VIII^ Józsefkumt 2. 8703 1

Kapustę kiszona Krakowska
w cebrach 60 kg. k o i1. S.50, w 110 kg. 
15 kor. 50 hal., loco Kraków.

Ogórki kiszone w beczkach po 10 kóp. 
Ittam ieladę owocową i mordową w 6 kg.

wiaderkach.
Jarzynkę suszoną kg. X kor. 80 ha!.
Bulion wołyński, 8537 3 3

wysyła do każdej stacyi Dam handlowy

M A K S Y M IL IA N  N IK iE K
Kraków, ulica Kopernika 22.

M  o h m a

iw n i  iiiH ii i
Knzinierza wtmi-ftm

urzy ul. Brackie.; 1.5
poleca znakomite ciasta tjo 8 h, wielki 
wybór cukrów, herbatników w doboro­
wym smaku, po nader niskich cenach. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia. 8593 3 7

M a u c ip u g lfe a
do młodszych dzieci, z doskonałym ję ­
zykiem niemieckim, przyjmie lekcye w 
godzinach rannych za mieszkanie i u- 
trzymanie. Poleca Biuro Stowarzyszenia 
Nauczycielek, Kraków. Karmelicka 32. 

8610 2 3

KJfeęńniszka bunlsowa
po^zukujo zdjęcia w godz. popoł. jako buchal- 
terka i korespondentka, w katolickim handh 
luh mniejszoin przedsiębiorstwie handlowcm, 
Zgłoszenia pod ,:6614“ poste restante Sma­
k ó w , za okaz. kw ita inscrat. 8618 2 2

iiiiicfn
z urrzymani-rr, do wynajęcia zaraz. — Ulica 
Granicznafii, II p., na piawo. 8612 2 3

£ ^ ią 2 i§ e n is ia  p a s a a
poszukuje zajęcia w godz. popoiudn. w domach 
katol., jako lokt-orka lub przygotowania panie­
nek do egzaminu ze szkół indowych. Zgłosze­
nia pod 8615  poste rest Ki a ltów , za okaz, 
świadectwa matura!, z 23 czerwca 1910 roku. 

8619 2 2

F o k ó j s łoneozny
umeb W a n j z utrzymaniem lab bez, zaraz do 
wynajęcia. Wolska 36. II p. 865S t! o

W y r ó b  t a c z e k
bosych, najrozmaitszego rodzaju, po 
przystępnycl cenach. Jan Szpak, Bi^ła, 
poczta M ak ó w . 8529 2 s

po niskich cenach, w domu i na miasto, od 
12—3 godz wydaje „Kuchnia domowa", ulica 
Podwale 3. — Tamże pokój frontowy kawa­
lerski, z meblami z utrzyma_ier., każdegt 
czasu wolny, 8620 3 4

Magistra
młodszego lub asystenta, poszukuje apte­
ka w Strzyżowia n./W- 8647 2 5

Samodzielna korespondentka
polska i niemiecka, biegła stenografistka i ru­
tynowana buchalteria, z kilkoletnią praktyką 
biurową, poszukuje posady. — Zgłoszenie pod 
s5. H. 777 poste restante Kraków, za okaza­
niem kwitu inseratowego. 8670 2 3

Pokoje umebl.
z eentr. ogrzewaniem, do wynajęcia. -  
W a r s z a w s k a  7. 8651 2  6

U e z m a  ń o  i i r a k ty a i
poszukuje Zakł reproduacyi art. fotomecha- 
nicznej „Zorza", ulica św. Krzyża 7.

Obrazy malarzy polskich
tanio do nabycia! Zak>, „Zorza", ni. św. Krzyza 7.
n n k ń l  °hszerny- słoneczny, z osob, wchudem, 
r U u u )  nadający się na p_uoownię, zaraz do 
wynajęcia.— Wiaduiność, Zakł, „Zorza", ulica 
śv¥ Krzyża 7. 8662 2 3

Z a u trzy m a n ie  i m ie s z k a n ie
poszukuje się starszej osoby, łagodnej, kato- 
liczki, Polki, maj^coj skromno wymagania, po- 
sfaaajrfuej właslft rarJc rabczptruźiuiłłm,- gij iT̂ '6gŁ.
chłopców w wieku 1 i 2 lat, do letniska alpej­
skiego, położonego przy lscluu. — Zgłoszenia 
pod „ A u s& fiS k  El sjasaj, Ausirya górna. 

8677 2 2

€tó@p©a
do praktyki przjjm ie handel Korzenno- 
śuiadankowy. Zgłoszenia: J .  S o s ią c sk o , 
A n firy eS ó w . 8681 2 3

zaraz posadę stałą lab tymczasową, w miejscu 
lub na prowincyi, słuchacz prawa, władający 
jeżykiem niemieckim i polskim, znająoy stWe 
-riafię niemiecką, z dwu!i .nią praktyaą i świa­
dectwami zaufania. — Zgłoszenia: F. o . poste 
restante Kraków. 8711 2 3

Woderafstycsaó lauce
(apaszów, Two-step. Tango), w alce, polki i śpie­
wy, z najnowszych operetek, na forfepian, 
skrzypce i inne instruuicuta. — Biblioteki do 
teatrów amatorskich. — Mónblogi i kuplety. 
Podręczniki dla aranżerów, poleca.

K s i ę g a r n i a  P o l s k a  _ 
w Krakcsle, ulica S ła w kow ska I. 3, hotel Saski.
Na prowiacyę wysyła odwrotuio.  ̂ 8817 2 3

Miód pszczelny
patokę, deserowy, kuracyjny, rarytas miododo­
rów, z włusnej pasieki, w 5 kg, blaszankach 
za 7 K 75 h i  skrzynkę dobrego mes. a natu­
ralnego, 5 kg. za 11 K 25 h, wysyła J a k l l f l  
W i r d ń s k i ,  w  K u s i a t y n i e  Rłr 3 2 .  

8680 2 t

Sklepik
spożywczy, dobrze prosperujący, przy ruchli­
w i  ulicy, sprzedam tanio. — V'iauomość: ii 
Gołębia 10, handel mebli. 8568 3 5

I P s t i f l e s a k a
z wyższej szkoły, przyjmie iekcyę z klas 
poswolitycli za mieszkanie. C. D. 2 0 0  
poste restante Kraków. 390 i  5

D l a .
lub dwu panów pekój umeblowany, z utrzyma­
niem przy bezćsietaem małżeństwie, na bal- 
watorze, w domu. g-aniczącym z 
S alw atora .______ ______________

S i i s s l n y
iateli^entny, w  średnim wieku n ^ zczy ifi& j  
poszukuje osoby na. wspólne d moff vo Zgło­
szenia pod Ł  T. 7  Poste restante J r o h o -  
feycŁ 86Ay "

Kupuje
jlo lepsze i zwykłe, fortepiany krótkie, pia- 
a, kasy, broń i , p., również sprzeda-e sklep,
ibńnr n 1 (^nłAhin Ift 4- 10

FI;aszko#nia
( i  ullukal) do -wynajęcia przy ulicy Jagiel­
lońskiej 5, od 1-go stycznia 1914. — Bl.ższa 
wiadomość tamże u właścicielki lub tel. 1219. 

8594 2 6

meble 
nim „,
Kraków, ul. Gołębia 10

Do wynajęcia
przy ulicy W arszaw skiej 19, od strony 
starego dworca towarowego zaraz m a ­
g a z y n  o pojemności ^320 Q  mtr., od 
1 stycznia 1914 p iw n ic a  o pojemności 

140 □  mir,
Bliższych wiadomości udzieli Krajo­

wy Skład publiczny w Krakowie. Te- 
4Ólef. 63. 8828 2 6

S l c i a p j b g

• u ™  iii.;..:,

D r i  .Beta 
^ ^ “c h r o n a  w i

Nowe wy Janie polskie. Cer 
Niechaj czytuje każdy do; 
na sobie ekutaow takich na 
iJo nabycia, prze; V e r  1 
M s g a z i n ,  L . | p z j g 
ters r. 4 (w Lipsku, w

pr- tsz faźd ą  kśięg

" 7789 5 12

Ł R zadca d ru k a rn i L . K . G ó rs u .


